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Katastrof lny po· r w Si rad u 
Spłonęło 15 domów lnieszkalnych.-27 rodzin 

bez dachu.-Olbrzymie straty materjalne. 
Łódź, 11 kwietnia. I Podczas płomieni . i bez dachu nad głową. · 

\V czorajszej nocy . w miasteczku padło 15 domów mieszkaln:vcI1 i zabu· I Pogorzelcami zajął się już specjalny 
Sieradz pod Łodzią wybuch! olbrzymi dowari gospodarskich, l komitet miejscowy, prócz tcg:o zaś sze
pożar, któr~r . pociągnął za sobą kata- prócz tego inwentarz żywy i maiiwy roką akcję podjął urząd woje\Yódzki w 
strofalne skutki. oraz maszyny rolnicze. Łodzi. · 

Okofo godziny drugiej w jednym z 27 rodzin robotniczych pozostało I Straty są olbrzymie. 
drewnianych domów na przedmieściu . ~~-
Olędry Mak zapaliła się stoma wsku-
tek nieostroż.nego obchodzenia się z 
ogniem jednego z mieszkańców. 

Pożar z bfyskawiczną szybkością 
ogarnął wszystkie sąsiednie zabudowa
nia. 

Pociąg -najechał na wóz. 
Jedna osoba zabita, pięć ci~żko rannych„ 

Międzynarodowy kangras 
górników komunistycznych 

w Moskwie„ 
M.nskv1a, 11 kw!etnia. 

W MIO'skw~e na lmn.g:resie m1ędizyna
rodowym komun~stycznych górników 
wystąpi~ z przemówieniem jeden z lde
rowników s'Owieckich związków zawo
dowych Tomskij, referując sytuację w 
Zagłębiu Donieckiem. 

Tomski oświadiczy.t, ~ź ostatnim wy~ 
pa-dkom winni są niertyllro mzyn1erow10. 
ale takż·e d tamtej'Sze o;rga:na:zacje partyj• 
1ne, któryich kii:ero:wn1ictw9 nie orientowa
ło sję w zagadnieniach przemystu wę
glowego. Tomski oś,,riadczyt, że wimii 
oztockowie partj~ zostaną oddani pocł 
sad. 

na 

• 

KrmlwB zajścia 
pograniczu francusłto-

niemieckim. 
Berlin, 11 kwiefuia. 

Jak podaje „Neunki'!ichilller ZeJt,ung>·, 
w Namborn fra>Hcuski 11rzę,ctnfrk cefoy, w 
s;tanre nietr'z,eźwym, za;strzem dwóch 
niemieckich cMopców, poczem zamkuąi 
się w sweun mies2kaniq. . 

Tam zaczę:H g10 oblega'! 11iiemi.eccv 
strzelcy krajcnv·I._ Urzędwvk z:aba:r~rl;:ado
wa>I się. Przyszło do iob'I1st.roonej strzc
lam:i:ny, :podcza:s kitór.ej dano iogófo.m oko
ło 80 strzai1ów. Nikt jafi1ak l!te Z()Sfa! 
raniony._ Wkoł1ou oblęamy podpafił w 
miies.r„kaniit.1 swoje Mżko ~ st:tm się za
strzeM.t. 

Słrzilil w klni1 Zbmlzeni ze snu okoliczni. mieszkań
cy wprawdzie natychmiast wezwali 
~traż ogniową, lecz akcja ratunkowa 
wobec /atwopalności materjatu i sprzy
)ającego wiatru nie rirzyniosła żadnych 
pozytywnych rezultatów. 

l.ódź, 11 kwietnia. l dzieci mijata przejazd kolejowy w bty- d „ • 
Pod miejscowością Utrata obok sta skawicznym tempie nadjechał pociąg. po Wrazen1em Sceny.i 

Wkrótce już 
całe przedmieście stało w o~niu. 

Nikt z mieszkai1ców nie zdążył na \Yet 
ura+ować cenniejszych ruchomoś~i. 

Dopiero o świcie pożar począł tra
cić na sile. Straż pracowała wytnvalc 
do rana. 

QA@t-

Polak zastrzelony 
pr z.ez ce ni ka niem eck1ego 

Berlin, 11 kw·.etnia. 
Na niemieckiej stacji granicznej 

&-eiltsch, sąsiadującej ze Zbąs·z~.rfłi.Jm, 
<los~ do tragkz.nego zajścia, zakończ.'J
ncgo iini.ercią robotnika polskieg0. 

h)wracał on z Belgji na ;;w:ęta do 
Polski i na granicy dozna1l niebywaly·ch 
szYirnn ze st.r:ony n1emieck:ich urzędni
ków celnych. Doprowadz·ony do ostate
czności, dobyJ noża i począl nim od
~rażać się jednemu z urzędników, któ.: 
ry bez namystu dobył rewo.Jwern i jed
nj.nm wystrzalem poloży1 trupem pda
ka. 

cji Łask mial dziś miejsce niezwykic I Skutki zderzenia byfy strsazne. Mi-1 filmowe• 
tragiczny wypadek. Przez ior kolejo- 1 njas zabity został na miejscu zaś cięż- . ~ 1• _ . . . 
wy przejeżdżał wóz prowadzony przez ko ranne dzieci przewiezione zostaly . , . Lwow, 11 k~1et!11a:. 
mieszkańca wsi Krucz, (pow. łaski) Jó do szpitala. · Km_o Gasmo p~zy _ul. Le.g30110~ W• 
zefa Minjasa. WŁadze wdrożyh· energ"iczne śledz I Lwowie hylo w medz1elę w1dowmą pai 

W chwili gdy furmanka, na któr~j two w celu ujawnienia przyczyn stra- n~ki .. Mianowicie ,„„ cza~ic wyświet!a· 
prócz lvlinjasa znajdowało się pięcioro sznego wyp~ulku. ma f1Irnu, gdy na ckrame przedstaw10-

. 

r aiemniczy zgon po ki Berlinie. 
Po 2 miesiącach znaleziono· jego zwłoki nad Hawelą. 

Berłin, 11 kw:dnh. I między ta}emnkzcm znikrtii~.k"ln, a 
Na brzegu r>zeki IiaweH z·nalezfo110 śmiercią chiopaka upiynąl z górq, mie

zwłoki mfodego top'.el.ca. St\vl:rdz.ono, s·iąc. 
że jest n'iln 19-·1et.ni Karol Kotlewski, 1· Jest rzeczą zastainawiafą..,ą, :?;ew tern 
lvtóry w dniu-.21 stycznia b. r. pu;epadł samem mie,j1scu, w którem od'.kry~o teraz 
bez \Vieścii, wyszeidtszy z domu sweg;o zw"!.oki Kot[e'\\"Sk1cgio, znaiezi·ono dotych 
wus~a. mies~kające:ro \V Berlirne. czas '" ld1lmmicsiQcz11ych odstępac!1 

W· kieszeni top·ielca znalezionJ gaze- czasu zwl'oki dvn1 innych m1'ody~h m~ż
tę z datą 24 lutego b. r., ca wska1;uje, że i.;zyzn. 

Ridicz oskarża Nussołiniego 
iż przygotowuje woinę przeciw· Jugosławji. 

ny był fnoment bardzo dramatyczny, 
pad. na ·wido11(11i sfrZi:!f re\volwerowy. 

Powsrala paniK.t, którą z trudem cit 
plcro 11dalo się opanO\\-ać. Spraw'-·• 
strzału okaz, t si<; 17-letni ncncd~.i\ 
Trinkhau8, ' tóre~o aresztowano. Trin 1 

haus oświadczył n~ policji, :?:e strzl i 
pod wrażeniem sceny, odgryv..-aucj u: 
ekranie. · 

Brak mąki w Bytomiu. 
Bytom, 10 kwietnia'. 

,''(// :n.,.;ązku z wydaniem zakazt1 przy. 
wozu zboża z zagranicy wielkie mły;1y 
przestały dostarczać mąki dla wypieku 
chleba. Delagacja zgłosiła do prezydeuu 
tów w Opolu, ·Wródawiu i Lignicy pia· 
mo, w którem zapowiada zupełne zam• 
knięcie młynów, o ile sytuacja nie de-
gnie zmianie. 

Trocki porrod z• s1e ze Sta- (Agencja Wschodnia) do wojny dla o•pa11'0i\V'1tl1ia Dr..lm'.l!cji. \Vło-

Znana sufrazvstka · 
angielska 

Miss Pankhurst powlla svna. 
• • e I Biafogrćd. 11 rrn-;etnh. do\vodząic, ie; Mussolini p.rzyigotowuj~e się 

1 · - W Sp.alatto obrad-Ował koni?;res re.pre- chy rµialy, weclilu?; Ra:l'.czJi. rclrnwać z. ;nem zenl'.'amtów strc.tlJlii·ct\va demokrn:yczne- So1.vietam;, na f.emait j.akie(JŚ Dornzumi::;-1 Paryż, !.9 kwietni~ 
i wróci do partii komunistvczne;. g.~ (secesja) i chorwa~k:l·ego. ~rzemów.ie .ni!a poHtyic.zn~g.o, które1bv _ulat~'1i.o Wło- . ~~ Londynu_ don~~~~ , Z:nana sum~• 

M k 1 k
. . . me pol'iltyczne v:yg1lo.~d1 Ieai_1erzy obu chom tę rukqę. W z.akcncz.en;:u Siw:ego l ZYMka angielska, 1~1ss Sy1v1a Pankhurst 1os wa, O- .w1etma. · p ·b· · · St f R d. ' · · R ,. ~ · · ,_ 11·cz"'C"' A6 lat· 1>ow1ł·1 syna (A „ . . w -.. ) stronn::tctw r 1 1•cewiicz 1 e am a 1cz, pr·z1eimow1 en a a>u(::z za;z.naczy1, 1z ·ri:O· 1 „,, ,, , , · · c • 

. Rokowa11-1· ;-u~Jra~,„asdc~odma T k' którzy omówHJ aktm:l'Lne. kwes•tie wevł- 1· niec·znością polity>e'Z1ną jes:t osi'ag·nic;ciiie Podala 011a tq rndo~ną nowinę samąi 
.,_, 1-' u ., tzone z roc im . . . , . . . . ., .,, ł d ·, i , .· bi' · · t · d · ·' p1·zez decydt~.:e czynniki partyjne 0 n~trz;no-po:fatyC'znc. Rąd:·cz . w !}!r:z·~crno- po1r?z11m:emc;. P.GH\'1ęd:zy Juigoslaw3ą, bn ?_ wia~o!nc~sc1yu_ i~z1'.eJ I w1er .zl, "Lt 

powrót Trockie1o do slron:ric.twa tn~ra- w1:enr1u z.aatakOY\'H~ł ostro Musso1:nL1ego, gar1ą a Sow:etam1. OJc~m ~ztecK~ Jest JJcWJe~1 53-letm o_b .... o-
1.". w dalszym c°fą6t1 u ,„ · · '.-;'! · kraJO\VlCC, l;torcgo nazwisko przcm1L;71 ."" ,,, . v. „z3 się o5o me, ·,.d .„ k d '"K . t · lŻ kurs lewy I przyjęty ostatnio przez p.o~ · Jv !lu J ~ le me. 

~%~~i::i~~uj~kS~\re~ci~0·w.y<l~i~:~a~·[iOf~GZk8 przBdWYbOfCZD · B ffiliCJi. K· y t -. ~,-k. dl 
part11 opozyc1omstom, powrót do niej. " reny 'I. n11m.ec li a 

. Tr~ct? wydał os:.atnio książkę, w któ Mnisi er udt.rzony pieścią w twarz na wiecu. . „ tó' 
re1 mow1 o sytu~~1 _wewn~trznej w. ~· · „ SO\VIB \V. 
S. S. R oraz wy1asma swo1e 11herez1e ', Paryż, 11 inv:et.nia. zajść. W czasie niesłychanej wrzawy l 
które stały się powodem usunięcia go z Na wiecu przedwuborcor:1rm w B~l- zamieszania, S""'Wodow ycb przez °"' Moskwa, lO kwietnia. 

t.. K · 'k t t · · ·' k J ,.,..,. ~ (Agencja Wschodnia) 
par 11· sląz a 'a . 8 anow~c ma ia oby fort łV czasie wygłaszania mowy przed- pozycję, minister uderzony został pi~- Wobec udzielenia przez Niemcy po· '11/Qmost porozumienia między Trockim I 
_1 partją komuńistyczną. wyborczej przez ministra robót pub licz-; ścią w twarz. Przeciwko napastnikowi. ważnego uedytu rzeczowego Sowie· 

nycb Tardieu doszło do niebywałych l minister wniósł skargę sadową.. I tom, w .I?osta<:i m~szyn, 1?-ar:aędzi etc., ~<> 
i - Wesbfal11 uda1e się speqalna delegaC)a francia odmówiła wizy 

· sportowcom sowieck;m, 
· Moskwa, 10 kwietnia. 

Dzienniki sowiedcie omawiają z obu
rzeniem fakt starań sowieckich footbali-

,Smlerć 3 dz~ecł 
v1 plomien~ach. 

1tów o wizy na odbycie turnee sporto~ Gtudzs~dz, 11 kwietnia. 
wego po szeregu kra;ów Europy, przy- W P11merkach w pow. lubawskim, 

Z11łęKsz1nie szybkości 
pociągów. 

Vlarszawa, 11 kwietnia. 

sowiecka, która zajmie się badaniem 
nad sprawą wydobywania węgla w ko
palniach. 

- W Kalikucie roz.pooz::it sję prO'Ces przeciw
ko 2D hindns{)m, o·skarżon:rm o spiskuwanie nąi 
;i;ycie wice-króla lndj1, 

czem r.abiegi te skończyły się niczem. wyb~ichl wielki JJOżar. Fastw" pfomi::11i Ministerstwo komunikacji postano-s 1. k "" - „Daily Mail" d1Jno~i, że zna1eziono Zit'lacz-zczegómie ate3oryczn'.e C:o starań tych pr,dlo kilka dcmjw i cnJy dobyt•..:k szc \Vilo z;1J...upk 200.CCO szy11 kolejo-s:vch ną iJo.ść opjum w pociągu, który mfaJ 'l>Oiechać 
odniosły się władze .francuskie, które regu rod-ill rcbotnlc~ych. \V pfomi;,;-I t:iQżkich o ułn~-:o~ci 18 UL Dotychczaso- z Jaffy do Kai·r.u, abv pr,~e•vieźć stamtąd córkQ 
oświadczyły, iż sportowców z Bolszewij niach zna!azlo ~mi.-.:r6 i.ruje dzieci niejd-

1 
vv e szyny hrótkie zu:>lmq w.::i:~nioncj1 l:róla a~~;;i_c:!;~.iego •• :J-:s i,;Mth:zkę ~ifari do .Temz-0M 

pod żadnym warunk:em na tery torjum kiego S"Yi1li.l'·:skicgo w wl "!m od 2 do 12 1 L:w · ~z vnami, i.;o m.1o:Wwi zwiGk.;zeaie ~llnY._, ):'.nr~z.o_n? ~~~;t\';0.: !k~o.re ma zba'Cła~. 
Fr~nci"i nie wpuszCZ" I jn<- s._,:o'''··' ,,,.,-110~·'." 011<0?.o j, .r:..L"l.r.oo z1'. l l. ; . . , "O 1(tO C1kla1 u„3'C ,JOCJq,.!l pr„eznac'2lGlle,go dla kSiQ "' · ~„ "'-• -'- · ' J, ~·-<> - - - -~Z~ 1 •0JC:J J10C!2.ir0\Y O .) J)fOL:. znici,ki do c-:ló\v p:z"-rr.ycania ®ium. · 

... 



Kobiety jako dyrektorzy banków. Nowy pomn k B2etho* 
vena. 

Niewiasty wykazują podobno więcej skrupu-
. I 

latności w pracy, aniżeli mężczyź11i. · 
Praktyczne korzyści „oddziałów kob~ecych" w bankach. 

ezy pr6cz zon dyrektorów banków, dni ojciec jej zajmował to stanowisko, a Nawet murzynka zdołała dopiąć god 1· 

ttóre każą się oczywiście tytułować „pa kiedy zmarł w r. 1923, córka objęła kie- ności d.ygnitarza .bankowego. Od 10. lat 
li~ dyrektoro"'ą", · istnieją kobiety, któ~ rownicze stanowisko, odbywszy zresztą sprawuie dyrekcię „St. Luk,~ S~vm~s 
re we własnej osobie stoją na czele ban- poprzednio przez szereg lat gruntowną B~nk and Trust . C<?~pany w mwś·::1~ 
ku? U nas ten typ kobiety jest jeszcze praktykę. R1chn:iond (stan Virginia} czarna pam 
nieznany, natomiast w Anglji miss Gor-1 .Mrs. Berta Stefans jest prezeską Magg1e L. Walker. 
don - Holmes doszła do stanowiska "ge ,,Bank of Aline" w Oklohamie. Jest to Oto są główne pionier.!<! które zade 
neralnego dyrektora„ wielkiego prywat I bank, którego klijentelę głównie stano, monstrowały, że również i kobieta może 
nego banku. Początki karjery tej kobie- 1 wią farmerzy; bank ten c!okonywa iicz. wniknąć w tajniki zawodu bankowe!!o. 
ly były bardzo skromne; zaczęła od po- nych tranzakcji w handlu ziemią i finan· Ponieważ od pewnego czasu szkoły fa. 
sadki stenotypistki, a dziś jest odpowie- suje przedsiębiorstwa pr.zemysł0wl': chowe „American Banker Association" I 
dzialną za wielkie rozgałęzienie przed- wśród ziemiaństwa. (związku bankierów amcrykaf$kich1 
siębi.orstwo. Jest ?n~ zdec~dowaną zwo Ze stanowiska małej urzędniczki „ do przyjmują równie~ kobiety j1~0 uczeni;i: 
lenniczką zat~udmema kob1e~ • w ban- godności szefini „Farmer State Bank w cE: - wpływ ko~1et na pob nnkowos::1 
kacl~; .uwata Je 2:a. skrup~atrueJ~, akuĄ Illinois wspięła się miss ilora Buck. Naj zrównoważy • s1ę z czasem z wi;ływem 
ratnie)Sze, bardz1e1 dcob1azgowe 1 osłro pierw była pomocnicą buchalterki po- m~żczyzn, ktorzy dotychczas bylt wyłą
~ne, n!ż m~.s<:y koled~y; to też. w banku , tem główną buchalterką i prokur~ntką, c-znymi P!1J?-ami sytuacji w dziedzinie 
na ktorego czele stoi, zatrudnia na t20 I wreszcie została naczelna dyrektorką. bankowosct. 
osób tylko 3 mężczyzn; wicedyrektorzy amsr „ MBP4 z ·if'IMI IAPEiW'S**WWW acc MM\ Mi 
i prokurzyś,.i tego banku należą niemal -·· 
wyłącznie do płci pięknej. ; • k ' 

Kobieta jako dyrektor lub nawet ~ J'Va1fepsza para /yzw1011s a SWJata. 
prezes rady nadzorczej banku - to w 
Ameryce zgoła zwykłe zjawisko. W ro
ku 1924 statystyka Stanów Zjednoczo
nych wykazuje przeszło 2000 urzędni
czek bankowyc.h na kierowniczyce sta
'.lowiskach, 

\VI jaki sposób stało się to możliwe, 
ie kobiety te wspięły się na najwyższe 
sfery zawodu bankowego? Emancypa, 
cja gospodarcza kobiety, wciąż rosnąca 
liczba kobiet, samodzielnie zarobkują~ 
cych i pragnących też samodzielnie za„ 
rządzać swemi dochodami i mai,ątkiem 
- skłoniła banki amerykańskie do utwo 
rzenia osobnych oddziałów, w których 
wyłącznie urzędnikami są kobiety, a na 
których czele stoją kobiety. . 

Tu k!ijentki, pragnące ulok(lwać sw~l 
ie kapitały lub oszczędności, otrzymują 
poradę i pomoc. Że takie „oddziały ko, 
biece'' w ~ankach okazały się ·bardzo 
praktyczne, dowodzi, fakt, ii coraz: wię, 
cej banków je otwiera. A to tembarclziei ł 
ie amerykańska kobieta uznaje przede
wszystkiem za rzecz ważną mieć dora.4-l 
cę finansowego w jakimś banku. 

Chętniej zwierza się też ze swemi 
'Sprawami finansowemi przed doradcą w 
spódnicy •.. 

Ale nietylko „oddziały kobiece" u- · 
możliwiają urzędniczkom . bankowym, ' 
które zresztą zorganizowały si ęw zawo · 
dowy związek ,,Association of Bank Wo 
men" i wydają własny miesięcznik facho 
wy - awans na stanowisko kierowni
cze. Przedsiębiorcze kobiety zakładają 
w Ameryce własne banki. 

Najbardziej znany jest „Kobiecy bank' 
o~czędności i pożyczek w Clevelandzie 
Bank ten %awdzięcza swe powstanie 15 
finansowo w nim zainteresowanym ko
bietom. Został on założony w roku 1920 
i świetnie prosperuje. Na czele stoi Kla-
!'a · Westropp, kobieta, która jako adwo
kat zyskała sobie wielki rozgłos, zanim 
~d~cydowała się na katjerę bankową. 

Prezesem banku jest pani Emma 
Diirrwachter; stoi ona na czele „German 
town State Bank'' w Wisconsin. Poprze-

Porwanie dwuch polity
ków w Chicago i 

przez uzbroione bandv. 

-.--... „r---::: -- ---;~ ... „~, - „-· · 

Na świafO~"Ytll tumłeJu łyiwiarsklm w St. - ~10.rit1 p!erwsza naJ:"r'v1" 

małżeństwo O'Brlen. 

Na fl'" "I .,. .„ " 3 w lJn ~ru~' u. ·'. a · .J• 

ny zos~ł m~~~ntalny ~~~~ik &etno
vena, wykonany przez prof. KOLBA. 

Wyroby artystycz~e 
ze skóry · 

znane już bvłv w starożyt• 
· n ości. 

Jak dzisiaj, tak i w starożytności mtt 
siano używać skóry do bardzo wielu wy 
robów, nadając jej róż.ny wygląd, bar
wiąc sztucznie i zdobiąc ornamentami 
%e złota czy srebra. W średniow1eczu za 
stosowanie skóry bardziej jeszcze wzro
sło; szczególnie rozpowszechniona była 
wtedy skóra, na której wyciskano różne 
ornamenty. 

W wieku dziesiątym umiano już ro· 
bić na skórre płaskorzeźby. tn~c skórę 
odpowiednio scyzorykiem. W kilka wie
ków później udoskonalono ten sposób, 
z:astępując pierwotny scyzoryk i później 
sze narzędzia przy pomocy specp.lnych 
stempli. Najpierw były to stemple bar
U%o małe, później jednak nauczono cię 

i robić w dużych rozmiarach. 
! Skóra, obrabiana w ten sposób, ozdo 
biona malowidłami i ornamentamt z~ 
złota czy srebra, używana była przez 
czas bardzo długi do dekorowania wiel· 
kopańskich rezydencji, każda piękniej
sza sala musiała mieć ściany taką skórą 
obite. Jednak pod koniec siedemnaste
go wieku zaniechano stosowania tej skó 
ry niemal zu~ełnie, -zaczęła ona wracać 
do swych praw dopiero w wieku dzie
więtnastym. 

\ Chicago, 10 kwietnia. 
r (Polska Agencja Telegraficzna) .... i... Wycieczka nieletnich 

.r"' 'Odbywają się tu w dniu dzisiejszym turystów 
wybory elektorów gubernatora stanu. K a il k~ w nsfaura")I. 
Kandydatami na stanowisko gubernato- rw w sprzecz li rli U • zabląkana w górach szwedzkich 
.ra są: dotychczasowy gubernator Small Berlin. 10 kwd·ett1nJ.a. 
t(republikanin) oraz senator Doneen. Urzędnik celny zabija dwuch gości. Ze Sztokhołmu doo-0sza: 
/ Prawie cala policja miejscowa wraz W cz.as~e św;ąt wycieczik.a. z~OfŻo.na z 
tt tysiącami ocl~.ti]ików strzeże urn wy- Paryż, 10 kwietnia. dnika rzuciło się kilkunastu ludzi, zmu- 13 idz.eci szkoihwch dotarła aw. szczyt 
borczych. Policja , ~Lroluje ulicami mia- (Agencja Wschodnia) szając go do ucieczki. W czasie pości- Resikutanu, jed!.'lej z na:j\v1Yższvch gór w 
sta w samochodach .... -..ni przes:z;kodze- \V Namborn, na granicy francg-sko- gu na ulicach miasta trwała strzelanina. Szwecji pófoocnej. 
nia rzucaniu bomb i ty1„ n~;>l)nym eks- niemieckiej, w jednej z tamtejszych re- Schroniwszy się do swego mieszka- W drodze powrotnej za:skocz\i1ła mto
cesom. Wczesnym rankiem 1---:'.'icja zo- stauracji pomiędzy urzc;dnikiem celnym nia zabójca bronił się, ostrzeliwując z dyoh tt11l'ys:tów o zmiterzc1m gwa•łtowna 
stała zawiadomiona o zniknieciu µ ... wnc- a znajdującymi się tam gośćmi doszło karabinu zbliżających się do jego miesz- bur.z.a. Błądząoe w demnośóa1~.h dzieci 
go znanego miejscowego polityka. To- do sprzeczki. W czasie zamieszania u- kania. W pewnym momencie widząc, uratował przebywający wła.§nie w xó
warzysze jego przypuszczają, że został rzędnik celny strzelil do jednego z go~"~i że nie zdoła się obronić przed przewa- radl odid:z.ia.f ar.tylerj1i górs.k.iie.i. Mó:ry ro
on porwany, aby nie mógł brać udziału restauracyjnych, robotnika Trappa, kła- żającemi siłami napastników, popełnił zes.ria~ we wszysf'ki.e strony pa1Lrole ra
w akcji wyborczej. Również inny wy- dąc go trupem na miejscu. W czasie samobójstwo, podpalając uprzednio mic- tnntkowe i wsikaizyiwra1l w:vicieczoe <lmgę 
bitny miejscowy polityk został porwany dalszej strzelanipy rannych zostało 2-chl szkanie. W chwili, gdy wyważono drZ\vi pirzy pomocy raJk,'i~ św:ei'.lulyd1. 
przez kilky uzbrojonych ludzi. · ·• · .... iilllxch g;9j_~~~- str:zelającego urzę- zastano już truva. 
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„Na koniku o pteki!.„" 
P. Wiktor Groszkowski" oblany zimną wodą·, 

ale nie sodową, przez opozycię chadecką. 
Łódź, 11 kwietnia. miały jednak nastroje, których jest ona 

p Wiktor Gtos,zkow k' d wyrazem. Zwracają się one w·yraźnie 
•ptek.arz. · z pow·oł„ni'a d ·

5
1

1
' z zawło u przeciw p. Groszkowskiemu, Hóry nie 

" , \"- z1a acz spo ecz- t f' . . · 1 • · 
ny do niedawn. a i'eszcz · · cl t po ra 1 zrozum1ec marcowei nattcz,u l 

życia p~litycznei;o„. Powinien jaknajpr"f 
dzej, choćby na swym koniku, wrocić 
dei apteki. Aptekarstwo jest pięknem, po 
żytecznem i lukratywnem zaj~ciem!. ... 

Ore. ni.' Łodzi pó '·dłµ~szJ:i pr~e~i~e1:i~t~ d~-1 jakoś nie kwapi się z wjco,faniem się z 
ie :?i.nać() ą~Bie:-'fo wyłazi.. najaw jaki$ ~!.,IMEil-' · ~~'.\:B.ml''i!lm..";.1i&ia!!it:mwl\&iitł!Dt~?l™MH Y!lW•fH!$! 

lwl!ik P.tj~ątny wypasiony na koszt mia 1 · 
s.ta..:~ .ma·~i.S~~a.·c. k··.rej. stajni, to znów sły- . Pu2s1 który fruwa. 
s.zy się o rakichś budkach z woda sodo-
wą. 'W~ig6l.ę nie1v.łą..domo, gdzie kończył 
Jię wicęprez'Y-dent,,- a zaczynał- aptekarz;;· 

Z_nakonti.ty teą.' mąż chciał równiez 
zostać ręprez.entantem ludu w ciałach 
usŁa~odawc;zych i kandydował do sej
. mu i senatu, Lud jednak okazał się, jak· 
zwykle, rtiewdzięczny i odmówił mu: 
głosów. . · 

„Exp-i::essowi" udało się zebrać teraz 
· nieco szczegółów ·a roli wymienionego 

plutarchowego mę;ża. Wiktora Groszkow 
;kiego .w jego rńjicierzystym. stronnict-

: wie - Chrześcijańskiej Demokracji, któ 
rą położył .w Łodzi,· niczem . Pinecki, na 
'>hie łópatki. · · · 
· il'rzechyne · Groszkowskiemu były 

. ~hrześcijańskie zw.· zawodovie, podsta
; wa orga,~!~!l.cyjna,i liczebna Ch. D. Wy
raziły mu .. on:e voh1.m nieufności. Mimo 
to·· jednak ··udało•· 1 ·ąię Groszkowskiemu 
przefotsqv;ąć się na4 kandydata do sena 

• tu z wojewqdztwa. łódzkie~o, a korzvsta 
jąc ze zr.teczeµ1a się p. Harasza wkro
czyć na clrugie m~~jsce (pierwsze w myśl 

" ijgody waTszaws:\tiej miał piastowiecJ. 

Gdy o~ół chadeków dowiedział sie o 
fej trarizakc1i, · zao'atiowa:to zdumienie i 
oburzenie. GłQ.:wni opozycjoniści, pp.: 

-·, , 

/\1arszalek, który został 
mn.ch'em. · 

~ 1 ; ' 

Chtńsid ·marszałek Wtt-Pei-.fu, po ~ze~ 
regu porażkac~. . odrHesionych w , Ch: · 

· riaćh ·poł., wstąpił w Tybecie oo kla· 
sztoru„ · · „„„„„„„„„„„„.„„.„„ 

.zo milionów krów, świń 
I ftonl żywi Polskę. 
Dla wyjaśniema możliwości ekspor• 

·towych i wzrostu zagospodarow·anla 
w!ościańskiego władze administracyj
ne przeprowadziły w całej nolsce spis 
inwentarza żywego, t. j, koni, bydła ro· 
gatego, trzody chl_ewnej i uwiec. . 

Obecnie główny urza.d statystyczny_ 
podsumował cyfrowe \Vy11iki spisu. 

Marny tedy· na terenie calej Polski 
· 4.128'.ZZi koni, z czego 57 .869 kom 

wojskow., 8.570.667 krów, 6.391.203 
sztuki trzody chlewnej i 1.917.393 owce. 

Kiełczewski, Błaszczyński,' Kieszkow- ; 
ski, Górny i Jakubiak zwrócili si~ do b. 
ławnika p. Kulamowicza i w porozumie
niu z nim ukuli plan akcji politycznej 
przeciw Groszkowskiemu. Na wypadek, 
gdyby kandydahira ta miała" być prawo
mocnie postawiona, związki chrześcijań 
11kie miały oglosić protest i opublikować 
go w prasie. Mimo to do tak ostrego po
stawienia sprawy nie doszło, natomiast 
bardzo ostra dyskusja rozwinęła się w 
tej kweslji na plenernem zebraniu, cha
deckiego komitetu wyborczego. Przyta
czamy tu krótko treść kliku przemó

Województwo· fubelskic jest uajbo
. gatsze w konie, warsza\vskie i lwow

skie w krowy, poznańskie - w triode 
"' chlewną, poleskie zaś w owce. 

wień: . zamachy samoból'cz~. 
n- • ł k' K d d G Lotufoy' ame. ryifmfsc.y zawsze zabYcraj t z sobą w póC!rOż jt:tk.ieś . z)vierzątlrn, 
r. K1e czews i: an y atura p. ro• Łódź, 11 kwietnia. 

k l · ~ "l d · uważan.e,"ja. ko maskot4.- Oto pies ttad, ·który „przcft1l1'1ął" 30.000 kilometrów. 
~z ows oe5 o ·ze wz6 ę u na swą mepo- . . . \V bram"ie demu. przy ullcY Piotri. 
pularność winna być usunięta. Żądamy ~i?W *& •as++ -- kowsklej 43 Stanisfa\v Dabisz, ślusarz 

G~~sik~~s~f~o d~o~iici~ucia ~~=j'k~~~ I Bo ·ą cz ki w i os e n.e ło'd z i a n. ~~~;ę~~~~yceY~z~a~~~j~~~tiiJ;l1°:r; 
dydatury. . · większej'doży jodyny. 

~- ~łarasz: Cof~ię~ie tej kandydatu- El<snlodu iące baloniki zaaraia1·ą bezpieczeństwu. .· Pogotow~c w stanie nieprzytońmvm 
ry me 1est trudne 1 mogłbym to przepro- · 1

. . · • · ~ · , • przewiozło desperata_ \to szpitala św. 
wadzić wówczas j~dnak pierwsze dwa Temperamenty panow dozorcow. - Nasz „Lasek Józefa. 
miejsca zaj~ą piastowcy. Groszkowski Bufoński" · ,,„, '*." * · 
iaki jest taki jest, ale· zawsze chadek, a • 'l7-1etnia slttżąca Janina Biafa w sta-
więc lepszy niż P.i.<;is.towiec. Lódi~ 11 kwietnia. ! sanego polewania ulic, wyłcl.ctowują n1:-' nie pijanym targnęła się na życie WY· 

P •. Pawlak: Opozycja- przeciw p. Gro Kążcla pora roku ma swoje zte' i do· !! czem ~ieu~ascrdnfoną. zl?ść na Bogu du~ ·pijając jakc.i~ nieznaną truciznę" . Despca 
szkowskiemu jest niesłuszna i prowadzo bre · stro.ny. Tak samo i „radosna, rozc- cha winnych przechodmach. tatkę w stanie Qiężkim, przewieziono <lo 
na prze.z inteligentję- chadecką„ Jedyny śmiana wt.o;sna". Dobre jej strony .znane I Taki pan dowrca, uzbrojo.ny \V 'szpitcµa, Ś\~-. -Józe!a· · . · 
GroszkowsJtl org~mizacii .się nie wsty- są wszystkim, o złych musi ze swego o- „szlauch", albo kone".vkę wypr_awia 1:a . ... . . „ '* 
dził i nie wstydzi, zawsze jest na jej cze- bow~ązkn dZH~nn;lrnrskiego p:sać re- chodniku niesly-chane harce. polewa , ::-· 21-tetni B~onisfaw: N~Jep,, zami~5z.k~h-
le i zawsze jej najle:pszym członkiem. porter. Oto -t.c bolączki · wioseune lo- \Vo<lą ni.etylko bruki ale wszystkch przy. ut: 1tar_goiwei 33, n.aplt się micszk~n;u wu;~ 
C ł · · b' h d • k., · d 'd · . '. kszeJ doz,v Jodyny. Jęki denata ustys?.eh są~e-

a a opozyqa Jest wyrazem oso 1styc z1ain. . torzy mu się na ro ze nawmą. ·dżi i stwierdziwszy otrucie. za.wezwali pogoto-
animozji.. P.rzcde\vszystkiem baloniki, które Panow:e dozorcy! Okiefanaj·cie nie- 'wie ra-tuu.kowc. 

P. Kiełczewski: Proszę nie wyłazić z sprzedaje się na ulicac!J mJ-asta podczas co swoje temperamcn~y. Proszą was o - \V Alejach. Kościuszki 33 napil siQ wi<:" 
gołosłownemi zarzutami. InteJi.gencja ko ła.cl.nych pogód. Któżby przypuszczał, ż.e ! to ptzechodnie w nowych wiosennych l~_szoj dozy sublim~tu Ant<?ni Nale~ajczyik, •. zam. 
ni w sta:i'ni miei'skie1· za ~rosz pub11'„:zny te niew.nne różnoko.!orowe halonikl 'p!aszc 7 ach sukienkach -i lmst.jumac:b ' przy u1. Targ.oiwe~ 22• Widza.c wiJąceg~ się. w 

5 "' I · b! · b · . , · Jl I " * · bólaGlJ, przechodme zawezwali pogotmv.ie m16}-
nie utrzymuje, krwią, przelaną przez ITYJ~ W so Ie me e·zp eczenst\VO a . , . . ..., . , sldc. •:Lękarz po zast·bsowan-iu antldot·un], prae-
żołnierzy - ~n~alidów nie poniewiera i Iudz1? A!c}e Koscmszk1 - „Lasek bulon~ wiózl tlenat·a do szpitala Sw. Józefa. (p). 
na krwi tej gótówki nie robi. Pozatem Czyżby? Tak jest. DowoC..;m kgo - sJ-:·· brudnej, zaidymicmej Łodzi. \Vszy- ' ·- · 
budek z wodą sodową nie wydzierżawia dwa ciężlnc wypadki, które S;Q \vyJa- stl<'ic ulice są ciasne, niezadrzCWiOilt:', łłasz raportar łBIBlonu1·a: 
w radach tramwajowych i elektrowni rzyły w ·warszawie z powodu tych zatioczonc, tylko ta jedna ma nieco 
nie zasiada. Dzięki p. Groszkowskiemu wtaśnie nie\vinnic wyglądający-eh zab:i.- przestrzeni, trochę drz.eweik i kilka !a.- Skórtiecztiemtt Janowi, zam. w Op31-
inteligenci.i w organizacji niema. żąda- wek .dz .o:ct~cy.ch. Ja;\ wiadmtio buionikI t wek. · . . cznie, Stare Miasto Nr. 3 na nlicy T:-tr-
mJ; aby Groszkowski bezwzględnie z oi- te są \vyp-etnian.c 1at,vopa1nym g-a7.em I Od dawien da\vna w pogodne dni A- gow'ej \v Łoozi skradziooo z kieszeni (15 
~anizacji ustąpił. . - wodorem. Na jednej z ulic wa„:izaw- I lcie Kościuszki są mi&iscem wyrohnie- żł. gotówki. 

•*• ski:ch ja:kiś przechodzień dotknął przez nia i przechadzki łodzian, a szczególnie . Do firmy Robill$on, mieszczącej się 
D 'k nieostrożność zapalonym pa:pl·erosem do naszyd1 milusi1iskich. · . przy uli~y Piotrkowskiej nr, 45, przy-
, ys usja powyższa już przebrzmiała jcdnef;O ze stu baloników, które trzy1md l Dotychczas byl:o fam jakoś z~10śnie, było 2-ch nieznanych osobników" w ce

wraz z całemi w·yborami. Nie przebrz- sp.rzedawca. Nast<ipi.la eksploz.\a, skut- , ale w tym ro.ku ulica ta wygląda rak, lu kupna towaru.· W czasie przegh.\da· 
kiem J;:tórcj nieosbr·ożny przcchodzici't jakby toczyły siQ na mej niedawno za- nia towaru sprzedawca tejże firmy Bcr
zostal s'lnie poparwny. Oclw:.ezbno .;o cięte walki wojsk i1ieprzyjadeiskkh. kowicz Wolf, zam. przy ul. Krótkiej 5., 

Klłlll2łH2 z!lllb!:!tll2 w stani~ bardzo poważnym do szpit,lla Stosy belek, kamieni, desek, gruzu, do- zauważył brak 2-ch sztucźek towaru. 
. i W c.a W 1• li U W ni. Dru. gi. wypadek byt 11ie11ial ide.ityczay i 

1 

h - wszystko. to przedstawia s. trnszli~ Jednego z owych os0bników przytrzy„ 
skończył s:ę równic trag:c;,:mc. · vv-y obraz spustoszenia. · mano, którym okazał się Najbaber Ja-

. · Łódź, 11 kwietnia. Władze bezpiec·zcństwa winny za- Póki to działo się zimą - bylo to ;a- kób, zam. w Wąrs?awie, przy ul. Pa„ 
Na zabawie we wsi Różyce pod Ło- · wczas u przcds:ęwzi<'.ć środki osti·oż110- koś do znicsi.enia, olJe1cui.e staje się to wiej nr, 62, .od którego ukryty za pod· 

dzią 19-lctni Robert łiellcr zostal ude-1 ści, by uchrnnić mi:eszkąlłców Łodzi męczące. . ,~ szewką palta towar odebrano. 
rzony sielderą w głowę. Napastnik przed podobHic 1}rzykremi ev1entualno-j Ni1e mamy imwch ulic, zda:t.nych na W składzie aptecznym Jasinowskie--
zbicgt przed· przybyciem policji. . I ściami, Dtzechadzki, możemy si·ę w;~c domagać, go Maksyrniłjana, zam, przy ul. Al. 1-go 

Rannego przewie 7 iono pociqgiem do' . * I by Al·eje Kośc'uszki byiy w iaknajszyb- IMaia nr. 36, nieznani sprawcy skradli 
Łodzi, gdde został urni " " ony wl Drugą „bolączl·ą" wiose·tJuą są pa- sz.ym czasie doprowadzone do; porząd-1 różne rzeczy kosmetyczne, wartości 
szpitalu ::.w. Józefa., ' · nowI·c dozorcy, którzy podiczas !Jl zcpi- ku. Jok. 700 złotych. 

I . 

' 



Wkrót.ce! Wkrótc 

,,Dama w wagonie sypialny 
M.DEKOBRY - ;;;ww ws 

- _Ta suknia jest bardzo gusto\vna, 
Czy me mogfabyś mi dać adresu kraw„ 
~. który ci ją uszyt? 

- Dam cl go pod warunkiem że 
nic :powiesz krawcowi jaki jest ' mój 
adres. 

Państwo mają już wyjeżdżać!„ 
W Rabce, Krynicy, Zakopanem i Truskawcu remontują 

już dworce. 
Czy w Łodzi też zostaną wprowadzone automaty 

biletowe? 
Lódt, 11 kwic.t11la. 

Mintstcrstwo K·omund'kacji pr.tystąpi
lo do więk~ej akcN, mającej na ccllU uo
prowad.zenie do .rraleźy.tego stanu dwo·r
c(Jw kolejowych w polskich uzdrow;s
kach. 

W Rabce, K,ryni>cy, Zakopanem d 
'f.mskawcu rozpoczęto .iuż robory dr.ker 
ł'a m:ządze11 dworcowych. W l~ab;;e ma 
stanąć zupełnie Jrowy dworzec. W Kry
nicy zwiększona zostanie ilość t0r6'~ · 
zaś sam dworzec ulegnie iwzcbudowic i 
.rozszerze:rriu. \V Trnskawcu tereny lw· 
fojowe wra-z. z ctw:oree·m zostaną ośwJe· 
tlone elektirycznośck~ i d'oprowad;;ona 
będzre do nafożyitego stan'!ł restauracja 
ko.lejowa. v\• Zakopan'Cm 1)ro:jcktuje s· ę 
.rozszerzenie dworca i postawienie !'O
wych elewacji, odipowfadaJących WY· 
maganiom terafoiejsz.ym. Przeszkodą SC\ 
poczęśc.1 wairunk1 f:e·renowe. 

P;ro&'fam mintsterstwa. komunikacji, 
obl~:czony na kilka lat przewiduje cały 
szereg innych robbt, z.wi·tlzanYch z u~ 

Oby.lłwa dworce tódzki:e - szcze· 
i.róh1ie zaś odrapany, niechlujny d:w0rzcc 
wiedcńsk~ - prosz.1 sic: popro.stu o 
zwróccm:ie uwagi n·a ich stan z~wnętrz„ 
ny i WCWił1Qtm1y. 

Ale Rabka. Krynica. Zakopane i Tru· 
skawiec są widać SZCl~i)llwsze od Ło
dzi.„ 

W Warszawle na stu~fo.ct1 majo. być 
wprowadzone specjalne automaty b'!c· 
towe do P.odml'ełskich let~11sk. 

Automait'y takie przydały-by s-!ę rów
niet ua d.w'Orcacb tódikich, szcic;rólnic 
na dworcu wkdeihldm1 gd·tie w porze 
Jet.niej panuie niebywafy rn-ch i trudno 
wprost dobić sic do ka y. 

Atttomaty wyręcz.aiłyby kaskra w 
sp.rzedaży hi.Jetów na całej Hn;t Łódź -
Koiuszkt i stanowi>tyby v.11-clka. \Y-yg-0dc 
dla wyci·eczkawic1..ów ; tych wseysł
kich, k-tóriy wyje°2dż'1~ą do swych r~ 
dzin na łetniska. 

!t!"nł • • I J rząd~G'nrom dworców C'ZQsto w Polsce 
.•r ti~ B mOJBUO PfZYJll I a. uicwygoou.ych i mało estetycznych. ,. I Czy w pJa;ną,ch mi:nisteirstwa uwzgl~-

Z jednem tylko zastri:eżenh~m. Auro· 
maty hHt't()l\Ve mu~i'atyby być 
lepsze l nczclwsze Od r.i1a1iych nam Jut 
automatów. sprzedających bilety pero· 
nowe. . :::>l'edzleliśmy '" Gra:nd„caife przy sfu. dmQ.ne są również 

l ku. Ja 1 mój p.rzyjacicl Gancegal. Roz· postulaty dworców łódzkich 
mowa tym razem toczyil'a silę na i.emait · 
t lozofic.onyi niczem n.fe z.wiązan;y anZ z - nie wiemy. W każdym razre Jest rzc„ 
tr'xlzkicmj płajtam~ am z v..Jljazdom .na czą pewną, że przebudowa U\.Vt>rcóv.• 
\\ i~niową Górę... • l6dz:kk:h nfo jest brana w rachubę p.rzy 

Skoro taki nUitomat ma siQ psuć co 
dirugf <lzlcf1 j po1yk~ iYtk<> pieniądzi!, 
nic cfadąc wzamia.n żo.dnego ekw:wa1en· 
tu, jak ·t.o niestcty, zdarzało się d-.:1ść cz~.,. 
sto przy automaiy·cznem wykupywa· 
niu pe.renówek, to 'lepiej iuz ieby \vcak 
nie N".prowadza6 tej inowacjJ, 

~ \Vitlzi pan - trumaczyt t:ni Gance„ rozplaoowan~u prac remontowy-eh r.a 
•n.i - w Łodzł uż:vwa się !Jard~ wiele najbJ.iższą metę. 
.ibc~ silów, któ~h znaczen.ia n~!G: t(l.e Czem'U tak sie <}ziele ~ równ:cż n:c 
rozmme ... Za.raz panu to P-Okażę w prak- \Viemy. D\VWZ~ jest najbardzh:i re·pr-e
t.\ c~··· WY.trn1Yśl pan jakieś sit<W.ro„. Pręd„ zenta<tyw1wm gmachem w każdym rnie-
"o, wszystko iedoo jaJde.„ · , ści'e. 

.._ R'eturowat_ - Pokaż mi dWXFrrec, a wwicm c1 

Kas.1 btletowa ma 00.-..v!em t~ Jogod• 
nDść, że skoro się już człowi·ek do niej 
dopcha, zawsze bi·l~t Oltrzyma, czego o 
automatach, przy11a.jmniiej t'ycb, które 
znaliśmy dotych..;zas, PowiC'dzlcć nie 
maż na. ~ Doskonale!.. - rnekci Glmcegal t J4:k wygląda cate miast'O -~ gto$i wc>i„ 

~uktiął ly~ą w Sl>kłanke. czesne vrzy·sfowie. 
Do st~a ~o Podbiegł ua~ych

miast kełnu'. 
- Broszę pana - ~z.eid Gancegal -r 

chcidlo~ ztieJt.u.row.ać. .• 
Kelner '~iągnął z kieszeni h!ok Iii 

z.ac~ ł~:_..dwi:e herbaty. dwa cras~ 
lka, iOOna woda z sokiem, raz~m dvva 
dzi~ć. 

Potem udałiśmy stę Cl'O Teatrałki .. 
Oancegat pyta chloPCa: 
- Pi®oJ •• Gdzie tu m<>ż·na :-e"tu.ro-

~rać? .. 
....... Dla panów w końcu salt na lewo 

- odparł pikołltk. 
. . Z .J:eatrałki wyszliśmy na uficę. B:vfo 
Jttz dosć późno. Przy rogu Narutowicza 
i Piotrkowskiej Ganceg.al zauważył ja· 
kąś damę, czekającą na tramwaj. Po<l~ 
;;zc<lt d.() niej i znpytal: 

- Czy v.ani retun1je? .• 

-bak. -

Nie będzie lodów w waflach 
i wyrobów cukierniczvch „na patvku". 

Łódź, 1 I kwietnia. 1 I(ażdy sprzeda\vca lodów będzie 
Starostwo grodzkie na miasto Łóuź musiał mieć na swej skrzynce wypisa~ 

polecilo policji zwracać baczną uwaRę ny adres i nazwisko fabrykanta, od kt6 
na ulłcznych sprzedawców lodów, cu- rego nabył towar. • 
kierków I ciastek. Cukierki i ciastka muszą być rów~ 

Stwierdzono bowiem, ie sprzedaw- r.icż sprzedawane w oryginalnych opa~ 
cy ule stosują się do elementarnych wy kowaniach fabrycznych . 
mogów higieny i przechow·ują swe Sprzedaż wyrobów cukierniczych 
.,specjały" w brudnych torebkach pa. „na patyku". jako nicodpowiadajucn 
pierowych. przepisom sanitarnym, została bezwzglę 

W bieżącym letnim sezonie nic wol· dnie zakazana i uliczni sprzedawcy nie 
no będzie sprzedawąć lodów w wa· stosujący się do tego zarządzenia będą 
flach, gdyż jak władze stwierdziły, są pociągani do odpowiedzialności karno· 
one szkodliwe dla zdrowia. administracyjnej. 

Dama zmierzyła nas ~r~n~n wz.ro. 

kie~\~~~:n:tie myśli?! Ja kstem laaczania gruźlicy przy pomocy diBIJ. 
no-rząd.n1 a dziewczyna!.. Policjanta za· Now~ metodę leczenie grużlicy pro- :-a mlf.ko we wszystkich formach i ws~y-
w.ołam .... paguje profesor uniwersytetu monachii~ stkie jarzyny bez wyjątku, oraz potrawy 

roten~ udaliśmy się do znnJomvclJ, sk~ego dr, Sauerbac;h. Znakom14y len le· m/;\Ctne. 
~dz:1e byto mnostwo gości i Oaucega.J karz wypróbował swą metodę w c:ąJ,u Zamiast soli poleca uiywać korzeni. 
~nówil bardzo długo o tem. że w todzi ~rzeC"h tat ścisłych badań kli11icznvch ; I Chory winien jeść obficie i w ramach 
Jest har<lw zita rn:f.uracja na ulł~ac.b, że qcsiedł do wniosku, ii odp':>\v1ednia di~ przepisanych to, co mu najlepiej smaku
w ten.trze miejskim zainstalowa.no nowy ta ).{ubi bakcyle grużlicznc. i~. przedewszystkiem zaś wiele suro· 
rc-turatCYr, że w sejmie był<) Z.llQ\\1.l WH;J„ D.r. Sauerbach ordynuj~ chorym ję~ wyc.h owoców. 
kie rreinrsorjum.„ 1• • dzanie bez soli kuchennej, wiht unia ?~sć Jedyną medycyn!\, którą zapisuje dr. 

A '':szyscy .. kfwali głowami I. f}l'ZY- wędzone mięso, 'konserwy, ryby •nary~ Sauerbach swym" paejenton1 są prepara· 
%na.wah mu rąqę... 1 "'try , . n:.iw~oe, ocet, bulion, a natomm&t pole- ty wapienne. 

Dziś <low.iedzoialem się, 'że Ganco~al 1••••••1•1••••••• ~ ·ra.1101'!-1.zrohił awanturę na nH,.;y i. r}o. .-
ftc~a mus1a1a; go mcturowac. • 

.. . 1aAR:;f .·· ·, Ks14zĘ czv B~AZEN • udd-••. ri~·~ I 
l..:=y b'./:!6~ .:;:::1,~J;:;.m :.:";!~~ I Iwan PEłrow1cz ,„„1„ ..... „..i. i dl• 
fllboena ·w'ittzanka wielkanocna J>. t. „Kto zna ft1 li Alb • • 
XII?", „Numet"y" z.micnlll!J<\ się joden za dm~ arpn il BOI • 
~im baO""dZQ szybk<> i iJ.!e dają widzowi odp0ez:ić. Ulf bogini ekrauów europt;.lci<:h 
Wis;i;ysU<o jest piękne i ondowne w tym nad 
na<l wy:raz miłym teatrzyku. Oklaskom niema następny program w Grand•Kinie. 

ko~~lś 2 przedstawienia. ~'>'czatek Q 4 l>Q po! .• „·-··· 
(ceny pop.) oraz !>.30 wiec.;i. "· . ~ ~ 

Pech czy przes, ? 
Ciekawy przyczynek do 

dziejów zabobonu aktor
skiego. 

\V świecie artystycznym i tcatrnl
nym Ameryki panuje dziwny przes~.d 
1v stcsmiku do osoby Edgara Allana 
Pcc - tc{!o b1.1daj największego i naj
głębszęr;o z amerykańskich 11isarzy. 

tjważa się lam, że wszystko, co jest 
związane w jakikolwiek sposób z oso
b<t lul1 imieniem jq>'o -- przynosi niesz
cu;śck. Ostat.:iio tragiczne wypądki w 
teatrze Libert~~ w Ncw·Yorkn z.cbją 
się jakby potwierdzać ten zabobon ... 

Niedawno zn2r:y literat ameryk:r"•· 
ski Chisholm ~n~hing zaniósł do dyrek
cji tegc teatru dramat swój. Trcśc(.1 je
go byt tragiczny żywot .Edgara Poego{), 
Pe.mimo ostrzei·eń i niechęci aktorów 
dyrekcja sztukę przyjęta i przystąpiono 
niezwłocznie dv prób. 

Vv' łych dniach odbyta się próba gc
ncralnn, na któn~··· pod wrażeniem stra 
chu prawie nikt z zaproszonych nie 
prz._vhj.·L 

Zalcd\vie zapadła kurtyna po ostat
nim akcie, dowiedziano się, że zmarl 
aaglo w swej loży na apopleksję impre
sttrjo teatru Liberty, \Villlam Mey0r._ 
Po kilku chwilach wpadł woźny z wia
domością. o nagłej śmierci gló\'vne~o 
kasjera teatru Martina, zaś nazajl)trz 
bohater sztuki słynny aktor Mac Gal
vin zmarł nn.skutek udaru serca ... 

Zbyteczne dodawać, że dramat zo
stał już wycof anY·i· 

TfĄ TR MIEJSKI. 
D11iś o godi. 8.30 i w dalr.zy111 ciągu !JO raz 

5~ty -w pi:uck komooia w 3 aktach B. Szcncsa 
„N. O. S." (Nie O'.lcnią sil)). 

Jutro w czwart~k PO c nnch populanwch po 
raz 4S-my przepiękna baś1\ chińska Klabunda 
..,!\redowe koto" z Karolina. Luhicrjs.ką w ;iopi· 
sowei roll Hai-Tan~ oraz l>zlewońską, Jak111Jil"1-
ską. Chodeckim, Damieckim, Kijowskim, Szubcr
tMi, W-0sk-0wskim w ~la~h wa.żnicjsz:rch. 

W sobotę o godz. 4 J>O południu po raz o~t::r
tni w scroni_e kronika historyczna P. Szczegolc
wa i A. Tułs.to-ja „Spisek carowej·' (Rasputin). 
Ceny pop1tlan1e~ 

TEATR POPULA\łil!-Y. 
D;i:i~ i dnln ast<;PllYcb w dalszym ciągu mo

lodrina ,,\Vesola wdówka." w doskonatem wyko 
nnrliu cat~gQ zcsJ>OłU, barwnych kostiumach, o
raz efektownych dekoracjach. 

W sobotę o gooz. 4 oo potudniu dla mf.odzie
ży baśń-opera dzk;cii;ca „Cud Królewny" Ce
ny nainlisze. Bilety do nabycia w kasie od 11 
rarro do 3 PQ pot. i oo 5 do 9 włecrorem. 

TEATR SCJrelBL~RA l CiROlil\iANA 
(Pn;edzalniana 68} 

W nuJbliiszą niedziel~ dnia 15 kwietnia o 
godz. 5 po południu artyk.i teatru Miejskie~o 
odcg;raią po raz drugi w sali „Ogniska" przemi· 
łą, wesołą komooję muzyaną p. t. „Lalka". 

Bilety w cenie Qd 50 gWS"Zy do 3 z?. do uahlr· 
cia w V oddi. straży ogniowej, 

WYSTAW A PRZYRODNICZA~ · 
Stara.uiem Tow. Ochrony Przyrody i szk~ 

oowsz. Nr. 1 w Aleksandr<l'Wte, zostanie otwar· 
ta dnia 13-gio maja b. r. na teren~ m. Ałeksan
drmva wystawa przy.rpdniC'~a. której protekto
rat obiQło lódzlde tow. Przyroclnicze im. Sta
szica. 

Do udziatu w PQWYższej wystawie komitc( 
zapra.S"Za wszelkie instyt!lcie, zakłady„ firmy t 
ooooy pr.vwntne. posiadają~ aksp()naty z za. 
kresu i>rzyrodo?:na"WStwa, róffilictwa, mechaniki 
i metodyki pr.z:w-ody. 

P, T. -wystawoom za. wz.arorwe ~naty J 
i>racę b~d~ wYctaw:r.nc nagrody. Osoby i msty~ 
tucje, rcflekłtd~ na u~ał w WY$ławi-e, pro. 
simy o :es:łaszanie swY'Ch eik&pcmatów w terminie 
do dnia 15 b. m. Przy eksiPooatadl, pnezna
eron:vch do :?PTXcedażY, pr<>simy podawać ceny; 
ostateczne. 

Woszęnia i wszelkie ~~'tania :należy ki-c-\ 
row~ pod adresem konlltetu wystawy l>Irt.Y!O• , 
~~~.~~,,,...,,~-· 

• 
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, paja ~i~zw~k~ał~ri~ ':na:!!!!!.0 
n Y • I 

Amerykanki :kochają się w paja- godniowo i za gotowrpr~j~kt otrzymuje' 
cach. W domu amerykańskim jest ich 5 do 10 tysięcy dolarów. Jut w~rótle . 

- •' pełno na kazdym kroku, w jadalni, w ba 
wialni, w sypialni, wylegują. się po. kana 
pach, ozdabiają półki i fotele. 

Damy amerykańskie są jednak wy
bredne i nie zadawalają. się byle jaką, lal 

iPoczątkowo projektował codziennie 
pajaca i sprzedawał model po 10 dolarów 
w miarę jednak zyskiwanego rozgłosu fllM 

~ą. 
Musi mieć ona wyraz, wdzięk i orygi 

nalne ubranie .. 
Fabrykanci pajaców musieli więc za

wezwać do wspótpracy artystów, chcąc 
zaspokoić wymagania swej klijenteli. 

podnosił swe ceny. I 
Ambicją młodej Amerykanki jest 

mieć wscystkie modele Fleischera i isto 

1 tnie niektóre z nich posiadają całą kole
kcję pajaców projektowanyc,h przez mło ! 
dego malarza, który niewiadoma dlacze 
go zyskał taką sławę i jest w tej chwili 
jednym z najlepiej zarabiających arty
stów na świecie. 

• 

L E 
Najulubieńszym twórcą modeli paja

tów jest młody artysta szwajcarski Otto 
Fleischer. Liczy on ~a.ledwie lat 27, a w 
ciągu trzech lat dorobił się miljonowej 
fortuny. 

· Pajace Fleischera są drogie, niektó-1 
re z nich kosztują po 100 da.larów. 

Dla bogatej Amerykanki niema jed
nak nic drogiego, 

na ne. ~lieła 
Fleischer dostarcza dwa modele ty-

Ho H. f Wf R~A. 
Wiosenne troski kobiet. 

Co nam przynosi tegoroczna moda? 
Z nadejściem nlDwego se1z.onu ocze- które dawniej byly pr1z.eważinie wyko- ga przypomina trylmt o 1i1J.e nie jest p::rze- Ho .. ·Na sukiniach wiidz&my komb.iinacje 

k'uJe:my za·~VSZC 'pewnych zmian w <l.zi:e· nywane z łekki.eg.o jedwabiu. tykana 1n1ćmi z1lotemi lub jc'd'wabncmL biafo-czarne-, czar.tJ.e i OOZle, lub zół't:e • . 
dizinie mody. Zm.iany te ll'i.gdy nie są Ale obemie ina•my· tYJe gatunków W eł.ny wżmzyste ·mają z·v;ykle. de- Desienie pO"wstają drohrre i d:vskret-
gwaltow·nie, .feśli ohod.zi o zasadai•czą J!- wetny, począwszy od lekki-ej wd111a- senie geometryczne 'i prążkowane na se- ne, tylko na jedwabnym muśllnłe wi· 
nję, której piękno i prostota ulegają nei orepe georgette, aż do ciężkiegrJ„ , z.on \v<o·senny jednak najbardziej lubia-, duJe się większe motywy. Spi)tvkam:r 
tyllrn TOZ'Sąd.nym e\YCJucjom. D~talc na· weł1ni.aneg-o mamca\11, ż·e możemy ją 1 ne są welny :v ·rnd.z~i:i 1•_crepa..''. i te; tu ua~z.ę·ściej desente kw1rutow~ lub 
iomiast zmicnolają sl~ bardzo cz.ęst·O- zast()lSmvać do kaidego rodzaju toalety. które przez merównosc ni.tek maJą su- groszki. 
Przedewszystkiem więc materj11ty, kt6 K:lasyczne wełny, jak .ryps, po1pell'ia, ple-1 pe!ki i węzełki na swe.j powierzchni. Na sukniach wfo~rowycll wre&'Zcie 
re 'vpr·c"'·a<lzają ogrom1~e urozmaicenie ckmka i weJtny ang1elslde w drobny de- P.rzechodiząc do jed:-wabi musimy naj wLduje się haHowaną wispan.i·aJe taftę, 
do toalet. Zacznijmy -01'.l materji · wełnia-, sef1, są zawsze lubiane ł praktyczne. pierw W:\'mie11ić fular crnpe de sole i l l_a1111iy, ~edwabne criepes lub muśli"lY poo-
nydi, które są pmi'stawą i g!ów:1ym te- Kasha .i jers,ey k:ontymrują swą świe- \taftę. Tafta tworzy śILcme pntączerrie z kreśl9.ne zlotem, sr.ebrem, lub połyS"! 
maite:m kos1t~u111ów, pfą;sZiczy, kmnbfoa- tną ka.rjerę, piienv:sza z nich zn-a:ia jest muślinem. W j1edwabliach wzorzystych k.iem stra:ssu i dżetów. Odlcienle paste~· 
cyj i nawet milntk1ch „peHt:s rnbes'\ naim p.od tysiącem nazw ii odmian, dru- spotykamy częs.to czarne i granatowe }o\ve, delikatnie i ślicwe. 

i Arcydzieło polskie według ENIE ' I 
pewieśct Leo Belmonta p. t. ' I 

Potężny dramat życiowy w 12 aktach osnuty na tle p~wdziwego zdarzenia i ,przed lat dwudziestu. 
0Wroligł2słynaeaasze .g~iaż~ BIANKA DODO i MUSIA DAJCHES I deczk1 fenom. cudowne dz1ec1 -

I - · dalsze role obsadzone przez znakomity zespół Teatrałno·tilmowy -
Marjusz Maszyński, Helena Qrontnh:ka, Fred Sym, Mila. Kamińska, Nina Olida, I znany Benedykt Hertz i ii::ni. Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. Dziś i dni nasfąpnych! • Poc:i:ątek o godz. 4 pp. w soboty niedzielę i święta od 1..ej. Ceny miejsc na pierwszy seans w soboty, Diedzielę i święta Od 50 groszy, 

V n m=••~ 

~~ooooocoł wacz~,. pracując taniej I.uo dłużej~ 
- __ · ~ wska.zi;1e nam natychmiast, po.tępcie 
f .... . . ' . ""\ zbojkotujcie, a ułatwicie związkowi wal 

BcRNBREAUX. kę o Jutro i obronę naszych interesów. 

Luna nad Łodzią 
Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 

~~~--------~-------------J 

Co do obecnej sytuacji zarząd jest 
zdania, ze robotnikom dzieje się bez~ 
względnie krzywda i wyzyską wszel~ 
kie środ!d, aby zapobiec zmianie syste~ -mu pracy. 

Przy obecnym skandalicznie nizkim 
39) systemie plac, przy nędzy i wyciel1czc~ 

1 
. • , • . • • • niu robotnika wprowadzen.ie pracy na 

Tym:z~~e~ .:v~ Io,~a~acll związkowi mkowe: i samowoineJ zrni~ns warun-1 czterech wa. rsztatach . jest ze stron~· 
tawo~ow1_c.1 w~~afo Jah. w ulu. . , ków prncy. . • . r _ . . ,_~ przemys!u prowokac~ą, tern gcrszą., że 

Sala przepeb1ona była do ostatnie- Ogfos1c strcJk. Piecz z kapitan my sami mamy być narzcdzlem dal-
go miejsca, duszno byto potwornie. o zmem! Nic będziemy robić! ·- wolauo szych redukcji, mamy się pr;yczynić do 
przeciśnięciu . się bliże) trybuny nie było z rozmaitych stron sali. . pozbawienia pracy naszych towarzy. 
mowy. Szmn i gwar głośno prowadzo- - Towarzysze! - rozpoc~ą! donos- szy, Na tę prowokację musimy god-
nej rozmowy przeobrażał się powoli \V nym pewnym głosem KolodzieJczyk: nie odpowiedzieć!! 
okrovny chaot:irczny zgiełk - Fabrykanci wbre·w wyraźnym B · kl kó t 1· 1 ~ · . . . . . urza o.- as w owarzyszy a s o-

Na Pal-aD"'tacl1 olr1"e11 na stolacl1 si•' postanow1eruom umowY arb1trnzow-cJ I' • d . - I- 1-t,. . l L • " ' , .... - • • • wom .,ow zieJczy_,a, \. OIY mezw ocz-
dzicli lub stali robotnicy, Ani śladu wol samow~lnie J~ ~er~vah„. . nie wznióst rękę ku górze, dając znak, 
nego ln.1r->J·sca. - Nigdy JCJ me dotrzymywali! - b - d . d 1 . - - . · a y przerwano owacJę, g yz a CJ 

Ktoś silniej uderzył kilka razy pięś~ zawolat stoJący obok trybuny Kol:o- chce mówić. 
dziejcz:vk. cią w stóf, usta\.viony na pMwYższeniu, - Mimo, ie nasze stanowisko jest - Słusznie l --. potwierdził Koło-które w innych wypadkach sluży za całkowicie słuszne, mimo, że jesteście dziejczyk. Przez cafy czas musieliśmy scenę dla amatorskiego teatru robot- / gotowi do. walki strejkowej zarząd uwa stale walciyć, aby stosowano minimal-~lczego. ża, że obecna sytuacja jest najmniej od z IJrzyJcr•feQ·o do sali pokoiku po- ne stawki, co jednak niezawszc się uda _ 1 • dl . . .• 

"' ~ wato; brakowafo nam solidarności i powiec.ma a zmierzema Sh. 
t:zęli W"Chodzić czbnkowic l)rezydjum, v I d · - k ! N. t 1 

- Żeby walczyć trzeba mieć wldo
ki wygranej .. , - starał się tłumaczyć 
zebranym Kołodziejczyk. 

Wrzawa powstafa na sali. Ogólnie 
sprzeczano się i dyskutowano, dzieląc 
się · na dwa przeciwne obozy, nieszcze· 
dzące sobie wzajemnie uwa1.4 i doctn· 
ków. 

Wysiłki Kofodziejczylrn nad uspo1rn 
jeniem wzburzonego Humu spc! !l t~· na 
niczem . . Przycichło nieco dopiero, gdy 
na mównicę wszedł Kowalczyk, zi1any 
ze swego krasomówczego talcutu., , wiei 
ldej sity i stałej gotowości do boju. 

- Towarzysze.! Nie zgadzain się .... 
ze stanowiskiem zarządu. Niech tam oni 
się· mędrkują, ale wiadomo, że jak kogo 
w grudniu uderzą, to Już się na wiosnę 
nie podreperuje. Jak nam teraz oberwą 
place i każą robić po 10 godzin przy 
4-ch warsztatach, to za dwa miesiące 
mogą najwyżej kazać robić na 5-ciu 
lub 6-ciu, ale już na stary ład się nie 
powróci~. 

Co nam raz wydr4, tego już łatwo 
nic oddadzą, tak samo my powinniśmY, 
hardo się stawiać i nie podclą.wać się~ 
a nic jak pokorne ciele iść na rzeź! I 

- Kowalczyk! Brawo! Dobrze rn6 
wi ! ._. zachwalano mówcę. " wytrzymałości. Z wtasneJ· winy clcr- - 1" 0 0 zicJczy ie s rasz · raim'ując kolejno miejsca za stołem. t ' picć musimy, gdyż nie potrafimy i nic rzucono uwagę w s ronY. mowcy, - Musimy pokazać, że mamy silę I 

\Vzbnrzona fala głosów zac~ęta przy chcemy bronić się przed parszywemi - Ja nie straszQ - odpowiedział! odwagę przeciwstawić się zakusom ka-
. clszać. _ - , . . owcami, które załamują nasze szeregi. niezrażony Kołodziejczyk - w intcre- pitalistów (ulubione wyrazy Kowalczy-

Przcwo~rnczqcogo Jozef~ ,Kolodz1e1~ Przez to szkodzimy sami sobie, zdra- sic jccl.nak klasy pracującej uważam, że ka), musimy bronić naszych praw wte-
czyka powitał grzmot oklasKow. dzamy \Vlasuą sprawc;, podJ:rnpujqc rów teraz nie pora strejkować, gdy składy dy, gdy one są atakowane, a nie czekać 

Przez młodą, energiczną, pociąi;hl.\ noczcśnic t1yt związ-ków. maj<\ fabrykanci przepełnione, gdy za- na okazję. My wiemy jedno, oni wie~ 
hvarz trybuna ludu lódzkie&ro przebiegł _ Precz ze zdrajcami! _ zagrzmia- mówień nic mają i ciasnota wielka p:i- dzą drugie. My wiemy, że ile pfacą tEJ 
'cd wie dostr.zcgaJny uśmiech zadowo~ fo na sali. n uje nu rynku pieniędzy. mato, a oni ile p!acą to zadużo, bo nas 

nia. - \V jedności sita! Gdy będziem~r Zresztą sami wie~ic. że obecnie na- jak bydto traktują, za nic nas mają. Ale 
Gdy oJ·J;:;.skj ustały Kołodziejczyk twardo stać przy naszych postulatach , stal moment międzysezon owego za- prawdę przyznać trzeba, że często nie„ 

Jzpoczrtf: żadna sita nle potrafi nam się oprzeć!!! staju, że dopiero za miesiąc, sześć tygo raz zastugnjemy na to, bo zamiast bro-
- Otwieram wiec zwołany przez - wota! Kołodziejczyk. dni rozpocznie sio sezon wiosenny i nić naszego bytu i nas!ej czci ludzkiej 

rnrząd związku w celu powzięcia u- - Gdy fabrykm1t nie dotrzy1m* 1 lctni. stajemy się niewoltrl.kami, stngusami, 
~hwał i zajęcia stanowiska wobec zer-

1 
cennika - donieście zaraz; tych kió-1 - Teraz mamy się dać bić po gfo- bawimv siew komoromisy. 

wania przez nracoc;J.awców umo\VY cen r~y ch~a wkraść slę w laski' wyzyski- wie? - J;Jadto nytanie z P.;f~bi sali. ,(p, c, n.i '. ..... 
• 



r 
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c Gr e 'f Ie 'f o u: n g, aktorka fiftttowa, jest' nami ef na automoQ.ilistk'ą, prowatizi iednak tvllio najcięższe i nałw!ęhze maszyny. 
- • ~; d»&4# ~ •• „ 

Polski lot 
transatlantycki 

bardzo interesuje Polonję 
amerykańską. 

,;Piękna i ... głupia! ... '' 
Taka powinna być idea'na artystka filmowa 

1 ak przvnaimnun twuirdzą w Hollywood. 
Przed biurami filmowemi '" styn- każdego z artystów, biorących udział 

Polacy w Stanach Zjednoczonych nem Iiollywood stoją długie kolejki kan w danym obrazie, a i on jeszcze podle
tywo interesują się zamierzeniami na- dydatek na „gwiazdy". Białe, czarne, ga swemu towarzystwu filmowemu, 
szych Jotnikó~, którzy chcą przelecieć czekoladowe i żółte, duże i mak, chude które daje nakazy z góry, mając na 
z Europy do Ameryki. i tłuste, wszelkich gatunków i rodza- względzie przede\vszystkiem „kaso-

W prasie tamtejszej pojawiają się jów „wystają" one godzinami, czekając wość". 
ciągle notatki o przygotowaniach, ja- czy łaskawy giest reżysera nie uczyni Inaczej przedstawia się sprawa u 
kie czyni kapitan Idzikowski, który na z 11ich, zwykłych śmiertelniczek - nic- tych gwiazd, które 
olbrzymim aparacie „Biały Orzer• za- śmiertelnych. mają własne WYłwórnie. 
mierza wyruszyć z Francji do Ameryki Ta, którą spotka to szczęście, że prze jak Fairbanks i Mary Pickford, Chaplin 
oraz o analogicznych zamysłach por. kroczy progi atelier wiclkicg-o rc;;,~rsc- czy ttarold Lloyd. Ci mogą w obrębie 
Kaliny, który podróż tę, według pism ra natychmiast podlega przedziwnej swego atelier robić to, co im . się podo
amerykańskich, ma odbyć wraz z por. przemianie. Oto z żywej kobiety staje ba. Ale ińni ! lnni są pionkami w kar
Szalasem oraz sierż. Kłosińskim na sa- się bezmyślną lalk::\ woskową, bczdusz- nem wojsku pracowników filmowych. 
mołocie morskim „fokker". nym manekinem, ślepo spełniającrm Publiczność często nic odróznia, pa-

Szczególniej je.dnak interesują się po każdy rozkaz reżysera. Przestaje my- trząc na· „gwiazdy", która z nich jest 
lacy amerykaf1scy transatlenckim lo- śleć, prżestaje rozumować: stucha roz- indywidualnością, a która tylko spełnia 
tern kapitana Adama Kowalczyka. Zor- kazu, to wszystko! rozkazy. Np. słynny Adolf Menjou, któ
~anizowany z'ostał specjalny komitet, Pewien cyniczny reżyser z Iiollywo rego podziwiają widzowie całeg-o świa 
który zbiera składki oraz urządza eiek- od powiedział. że dobra artystka filmo ta za subtelne drobne gesty, wyraża
towne imprezy dochodowe w celu sfi- wa mnsi posiadać dwie tylko właśc!- jące ogrom uczuć, jest najtypowszym 
nansowania lotn tego polskiego awia- wości: musi być piękną i gtupią. hmcmi przykładem 
tora. slowy, ta kobieta, która posiada naj-

Ostatnio komitet ten urządził w ca- mniej mózgu, najlepiej będzie spełniała filmowego manekina. 
fym szeregu miast amerykańskich, rolę marjonetki. Czyni on tylko dokładnie to, co mu 
gdzie znajduje się większe polsk. skupie Piękność gwiazdy filmowej! każe reżyser, zachowując własną in-
nia, jak w Chicago, Detroit itp., turnieje Nie chodzi tu bynajmniej o urodę, w wencję jedynie w dziedzinie stroju, co 
zapaśnicze, w których wzięli udział naj zwykłem znaczeniu tego wyrazu - do którego uchodzi za wyrocznię. Nie 
sprawniejsi atleci. Turnieje te wywo- chodzi o wyraz wrażliwości mimiki, znaczy to, bynajmniej, aby Menjou byt 
fały śród publiczności polskiej i amery- no, i ową okrzyczaną już dziś fotogeni- złym artystą. Przeciwnie! Z punktu wi 
kańskiej wielkie zainteresowanie. Wi- czność. Piękne rysy są tu dopiero na <lzenia reżysera filmo,vcgo siła teg-o ak 
dz6w było moc, bilety były rozchwy- drug-im planie. tora leży \Vfaśnic w jego braku wtasnej 
tYWane. tysiące osób odeszto od zam- Jakże często najslyniejsze gwiazdy inicjatywy. 
kniętych kas. odznaczają się nieregularnym profilem, Jakże często . artystka, lub artysta 

Między innymi na ręce p. M. C. Za- a owe braki linji nadrabiają uśmic- zmuszeni · są na próbie, 
:!harjasza, który jest skarbnikiem komi- chem, grymasem, grą catej twarzy! dziesiątki razy powtarzać tę samą 
tetu, finansującego lot transatlantycki I A · głu.pota? scenę 
kapitana Kowalczyka, nadszedł list od Oczywiście, w twierdzeniu, że do- (choćby to byto np. tylko proste wloże-
Poli Negri, która przestała na ten cel bra artystka filmowa musi być ~tupi;:i_. nie płaszcza), dopóki nie zadowoln! 0:1a 
~zekiem 100 dolarów. 1 jest pewna przesada, tak jak w każdcm reżysera. A nieraz zdarza się, że tę 

I uogólnieniu. Chodzi tu o to, że w no- właśnie scenę później z innych wzglc-
ZIELONY KAR.NAWAŁ. woczcsnym, filmie niema miejsca na in- dów musza usunąć. 

Wzo:rem wielkich .s~olic świata, .,Kropla 1 dywidualnc pomysf:\r poszczególnych Praca „gwiazdy" filmowej wymaga 
Mleka" teg;0 lat~, gdy m1111e PC>S~,nych kar - na- artystów. I że nakaz idzie z góry od re- wiGC uietylko piękności i gfupoty, wy-
war. zacznie „zielony karnawał . . kt, l· . . . t Jl· ' r t . b . . . 1. ś . Rewia w sobotę, dziewiąta _punkt _ n'cch zysc_ra, ory ~9mponv.Je nic y ~o SJ.- maga cz ezgramczneJ cierp iwo ·c1, 
więc pani się krząta, by się nic spófoić. brol1 tuaCJc ale obmysla takzc g-rę twarzv wytrzymatości i zaparcia się siebie. 
Boże, bo wiele s_tracić ten może, kto spóźni po-. -----
CZl\tku czas (co najmniej „pcrdre sa piacć"). • 

Sfyszafam w mi:ęście coś, że będzie śpiewd 
ktoś, że girlsy „up to date" rozpoczną tany 
wnet. i w tanga ona. 011, ludożerca, murzyn John 
i brklge i ln!S'sił'lesmen, gawota rozpcrlon:I' sen, 
i bebe pr,,z.y boku niań. i szereg z przed-przed
wezoiraj pań, i zbity 'zielony dzb'al1, charlestona 
zaw!"otny too ... „„. 

A komu tego zamalo. nic będzie nk prze
szkadzało, aby przy flaszce sr.ampana pozostał. 
choćby do rana, bo g;<ly ścklmic rcv; jj d~on. 
hędzfo a votre di~retion, sala. l>niet i muzyka: 
kto chdcć będzie, niechaj fika, moje Panie i 
Panowie. i niech bawi się „na zdrowie". Niech 
wi~ ładna z 'Vas rrie zwleka, wsza.k to jest dla 
.Kropti Mleka"!!!... .. 

PnlitnJ iowieay. w roli ~~ro~lJ Wal~emama. 
Ostrzegaią Litwę ·przed porozun1ieniem z Polską. 

Mosk·xa, IO kwict1Jia. ligowskicgo. Drng4 okolicznością miaty 
„lzwiesrja" pośw! ęGa.i'l. wc;~oraisz:v hyć próby zlikwklowania z Litwą za 

<lrty.kuf wstępny konferencji królewiec- \\· szelką cenQ spra\vy \VHef1szczyzny. 
kicj. W artykuk tym <i'iie1111ik nocUueśla ,.lz\\·icstj:i.'· stwicrdzają z z:i.d~wolenicrn, 
dwi;e ol·0Ik.z11o~i, .m3;ją'Cc sc.J:arakt~ryw li że usiłowa':iia polakó'Y ?Pa~i,fy ~a pan~w 
Yvac zacliowa'!lr~ sio a.C'J-e~aq1 polskrcJ w ce. Przy tcJ srosobnosc1 dz.1enmk sow1ec 
I\rći1cwcu. P::chv~::ą okcllcz.nośdą ma l;:i pslc:r;:'·:".t(c z cae~dajsz.ym <!'rtvkul.em 

RECITAL BO~UŃSKIEGO w T. M. tfl. być udawany p::t-c:.}'JlZm, za pom0q któ- „Temps'a", który rnÓ'wi o r.:o;':.Ii:wości 
·w )lOłliedx.ialek, dnia 16 b. m. odbędZ'ie się w rC60 min. Za·lcski c!mirut skokietować rczpatGcnia ~prawy pol&k•o-;litewskiej , row:. ~r. Muzyki <Tc.atr. Kameralny) rtlcital \Vt:",ldcm.;m:;sa. AutJ'r artykur11 radzi 11- przez Lig"ę r.~·rodów. W;trąc~nie sic; tf"Ze- 1 

b<lz
1mu;rn. L~ia ~ruuskiei,70 • . • .twinorn· mi·cć si.e na baczności ;, 01ie u- cie1· stron~1 .Tzw.icstj::i:" nnvrw2i1, sza..1-1 • Mlony ten„ a ruczwykle utalentowany piam- _ , · · . . • .. . . j " J • 

tta, zdooy! sobie wntępcm s·wym w Warsza- ! rac }){)fokom, ~d'yz pakt. o IJ}iCUV:rC?J• 111c i ta;: em. 
fnt: uznanie zarówno prasy, jak i publkzuoś.::d wylgucza akCJ1 w rodza~u powsrn111a Ż~-

• 

Co usłyszymy prz1z radio 
dziś, w ~roaę 

11-go kwu2t111a f 
PROGRAM ST ACn WARSZAWSKIEJ. 
12,00 Sygnał czasu, heJnał z Wieży l\fa• 

rjacldej w Krak<1Wie, komunils..at lotniczo-meteo 
rologk:zny, oraz nadprogram. 15.00-15.20 -
K<mlunika.ty: meteorologiczny, gospodarczy, s'il 
roorządQWY, oraz nadprogram. 17.20-17.45 -
Odcz:l[t .l\1inistr. Kolei. 17.45-18.15 - Program 
dla dzied. Transmisja z Krakowa. 18.15 - Kon· 
cert w wykonałliu orkiestry P. R. ])Od dyr. J ó
zefa Ozimińskiego: 1) H. O pieński: Tańce z op. 
„Jah"Ub Lutnista'·: a) Taniec dworski, b) Taniec 
l1alabarników, c) Drabant, d) Galiarda, e) Ku· 
rant, f) Gallal'da II, 2) M. Ogiński: Polonez „Pa 
żegnanie ojczyzny" (e-mQll), 3) f'. Nowowiejski: 
Kuiawiak, 4) Raj.czak: Krakowiak, 5) Sonnen
feld; Oberek fantastyczny. 6) Lewand·owski: 
„Obyrwatel" mazur. 20.00-f0.25 - Odczyt or~ 
przez Prezydium .Rady Ministrów. 20.30 - Kon• 
cert w WYkonaniu orkicsiry dętej pod dyr. Ale· 
ksandra Sielskiego i Doroty Gutowskiej (śpiew). 
Cz~ść: f. I) a) A. Moza·rt: Uwertura do DP· 
„flet Zaczarowany", b) G. Vendi: PodI>Ouri na 
tern. z op. „Traviata" - wYkona orkiestra. 2J 
H. Proch: Warjacje - odśpiewa z tow. ork. p. 
D. GutQwski. Część II. 3) G. Rossini: Uwerturą 
do op. „Witthelm Tell" - wyk. orkiestra, 4) F, 
David: Aria z op. „Potawfacze Perel", odśpic• 
wa z tow. orkiestry p. D. Gutowska, 5) a) J. tla 
lewy: Fantazja na tematy z op. „Żydówka", h) 
Ii. Berlias: Marsz „Rakoczy" - wykona or
kiestra. 22.00-22.05 - Sygnał cz:asu i komuni
kat lotniczo-metC9rologiczny. 22.05-22.ZO - K3 
nrunikaty: P1llicyjny, sport-0wy, oraz nadpro.. 
gram. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
' LONDYN. 

11.15 - Krótkie nabożeństwo. 11.30 - Syg 
nar czasu z GreewJ,ch. 12.00 - Plyty gramofo
nowe. 13.00 - Ballady na mezzosopran i tenor. 
13.30 - Muzyka taneczna arkiestry B. B .C. 
14.00-15.00 - Muzyka z rcstauracii Frascati. 
16.00 - Muzyka tane:czna orkiestry B. B. C. 
17.00 - Lekki koncert muzyki klasycznej. 1) 
Hayda - Kwartet smyczkO'\Vy, 2) Możart -
Pieśni na sopran, 3) Schubert - Utwór na 
kwartet, 4) franz - Pieśni na sopran, 5) Bose· 
cherini - Kwa·rtet smy-czlrowy. 20.20 - „Lon.ł 
Jim" - slucllowisko woolug Józefa Conrada. 
apracowal Cecil Lewis. 24.30-1.00 - Muzyka 
tane~na z Klubu Ambasadorów. · 

BERLIN. 
15.30 - Program dl::.i pań 17.00-19.00 --. 

Koncert radjoorkł~ry, -1) Mendelsohttl - Mars'l 
weselny ze „Sm1· nocy letniej", 2) Nevin ~ 
Dzień w Wenecji, suita, 3) D'A.r~rozio - Ma· 
rzenie. 4) .M.ichełi - Taniec, 5) Cibulka - SzepC 
lasu, (]) Borodin - Rapsodia rosyjska, 7) Mac• 
keben - Ma·r·sz. 18.30 - Odczyt. Jak widzi na 
woczesny męża;yzna nowoczesną kobietę (w 
towarzystwie). 19.00 - Odczyt. fantazja rze
c.zywiistoścl - fantazja Poety. 21.00 - Koncert 
kwartetu mrtwianowev;o, 1) Brahms - Kwar
tet c-moll op: 60, 2) Dvorali - Kwartet es-dur 
op. 87. 22.30-0.30. Muzyka taneczna kapeli 
Becco. 

LANOENGER.G. 
13.00-\4.~ - Koncert. J) Adam - „LnJ:.ka 

aorymbersika", uwermra, 2) Becucci - Wak. 
3) Donizetti - „Córka pulku", śpiew solowy, 
6) 5inding - Szept wiosny, 7) Strauss - „Ba
ran cygański", potPQ<Uri, 8) Pean - Mata<lor, 
intermezzo. 18.40-2'6.2.5 - ,Elberfcld) Koncert 
śv.riąteczny. 1) Wa-gner -·- Uwertura Fausta. 2) 
Wagner - 5 pieśni. 3) Beethoven - Symfonia 
IX. 20.30 - Wieikl program p. t. „Mowa i mu
zyka ludów". Do 24.40 Muzyka tance.una. 

Przechodząc przez ulicę I 
rozetrz7.j się uważnie, unik· 

niesz kalectwa i śmierci. :---
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Plistrzostwa klasy» A: ła. _Z. o. P. łł. Nagly zgon 
zasłużonego_ działacza sportowego dr. L. Prybulskiego 

. Turvści Il - o~. M. s. 1: 1 (O; 1 )„ w niedzfolę zmarł nagle w W i.u-sza~ l . Cały sŹereg towarzystw i organiza.. 

Na boisku--prz~ ·til. _Wo. dnej zmie.rzy-lbezpieczni w sylua<;jach podbramko- wi~ jeden · z · najbardz. iej , zasfo;onYp1~ ~i sport?~ycb .z~wdzięoza swe istn~fo.'11ie 
ty się zespoły GMS-:u _i rezerwnwej dru-jw-ych. _Nieźle prze-dstawia się również I ~~.13łaczów sp~łecznych 'Y nasze.n nue trndo_:m 1 znmdi.ei pracy Zmarłego. 
tyny Turystów. Spodziewano się ogól~, porrioc, doskonały jest bramkarz., kcz : scie. dr. Lazat z Prybuls!u. W: r •. 1925 · _dr. Pnt~ułski wybrany 
nie zwycięstwa fiol~towych, kt~rzy w·' obrona zbyt często „kiksuje'' i za dużo I Zmarły był człowiekiem niezwykle zo~ta~e d? Zarządu L. Z. O. P. N., gdzie 
bieżącym sezonie opnoszą sukces za ~ukJ§trf°ela ... do v.•łasnei bramki. ! povularnym w sferach sportowych na- dztę!n mezwykłym zaletom · cbar~kteru, 
cesem, bijąc nąj1bardziej ren~mowane ł W pierwszej części zawodów wa!Jrn' sx:ego mfasta, gdzie od dłuższego' l'zasu zaskarbia sobłe SYtnvatję ogółu pił,karz11 
zespoły, _ l~cz - drutyna 9:MS.· sprawiła, i?rowadzena je~t ~u dnie. ~i~co życja do I walczył €! ~ozwój f wychOwanie flz~rcz".' łódzlqch. • ~ .. 
bardzo miłe rozcza,rowame, wywalcza-!P..tY wnoszą iectyme zawoami:y LFM.S., ! ne młodz1ezy. Ostatmo dr. PrYbułski pJ.ąStował mall 
i~c wyn~k. re-?!'isowy;.'T~ryś~i grali znacz I k.tórzy te-l; ~do~)ywaią jedynci: bramkę do I Już w r. 1910 zmarły st. anął na czele d.at pteezesa ~lakkabi: (dawn. Bai·~Koch· 
me słabre1, ni.z na popq:ed~1ch zawodach przenvy ,(1~ mi?qta)... . • . C{;mrahtego Zwiąlku Żydowskkh Tow. ba). . , · . 

. Wpłynęło na to V:: pierwszym rz.ę-J _ · W 3? mmi:'c1e ma1ą Turysc1. oKazię i Sportowych, aa której to placówce za· Śmierć dr. Prybułskoiego okryła źało· 
dz:~ ~rak .Ałasze_~sk1e~o ."!' nap~~dz1e, Id.? w. yr~':"n.~ma ~ rzutu karn~go, lecz, ·~. !Y~ął fako • nteZ1!11Jrdowany szermie~z • ~ą łódzk}. $wiat spor~owy. ~t.6ry pot~a· 
'ktm e ,.,o Pałaszew~k:, zn~1du1~cy .,,.ę. w l Braszcz~ n~k1 . strzelą w słupB~. , , 1de1 sportnwe1. W(}jna przerywa na dłuz~ flł ocemc Jego dz:tałaluo~c. odda1ąc 
d?datku b.~z treningu, me mogł _ nalezy- • P.o zr~uame str.on. gra nalez~- d0 1 ury szy okres czasu dzi:ała!u-ość sportową dr. · zmarłemu w dniu wczorajszym należ:vtv 
c1e zastąpic. ;;tow. ktorzy sanu me mogą me „wydu- I Pr bułskieao hołd 

Atakom Turystów „ -brak , było _wy„ I sić", lecz przychodzi im z pom·Jcą obroi1 Y "' • • 
'- . '' 1 d . . t . b GMS k 1 d • . b &łWP4M'*)"iłAM9*'*łUWWWA&AA 41'1 KOńczema, myś i przewo me1, to · eż o - ca · -u tóry strze a o wi:ąsneJ ram - 111 b -rona GM:S. z łatwością je lik\~idowała. ki Rezultatem licznych ab:Ców Iioleto~ 

W dodatku środkowy pomocmk wych jest cały sureg rzutów z rogu i 
Szulc zawiódł na tym meczu, wykazu- r.:ut karny znów mewykony~tany. 
ląc znaczny spadek formy. - Kierował zawodami p. Fi~cller, 

Nao·gół cały zespół grał w pierwszej W drużynie fioletowych ·wy>tąpił p0-
połowie zbyt leniwie, biorąc się dopiero r:.ownie Frydman, którego p1ę:~:11 gra !l<t 
do rzetelnej pracy _w drugiej części . za- pra'fei pomocy wzbudzała ogóln) po ... 
wodów, lecz napastników pr~eślado\\i-ał 1 dziw. 
pech: GMS. repre~entuje się obecnie im I ~rzedme~z rez~rw powyższych zes
ponu1ąco. · • połow zakonczył się rekordowem zw-y-

Omłodzenie drużyny , wpłynęło na' cięs_twem Turystów III, w stosunku 12:2. 
korzyść. tego. z.espo .łu, k.tóry gra z duląij 1:wią częś~ br!1mek (8), zdobył. świetnie 
werwą i amb1cią. _ , - 1;ię zapowiada1ący prawy łączmk. 

Najlepiej zaprezentowali się ob'y~ Sędziował p. Rcttig. K. 
dwaj skrzydło\vi, bardzo ruchliwi i me":' 

Ł. K. · s" 11 ·- · u ·nion 6:1 (5:0). 
Spotkanie pow--yzszych zesp6ł, które 1 bramkarza Union u, strzelając często 

adbyło się na boisku ' ŁKS. należało do 1 ze skutkiem. 
b. nudnych i niczem nie przypominało Do przerwy ŁKS. gra z wiatrem i 
walki mistrzowskiej. zdobywa 5 bramek ze strzałów śledzia 

Mimo wysokiej przegranej, Union II (2), Janysla, Mikołajczyka i Brzeskie-
nie o wiele ustępował swemu przeciwni go. 
kowi i bramkarzowi swemu mają zieloni Po · zmianie stron Union prze naprzód 
do zawdzięcunia, że opuścili boisko -z chcąc zdobyć honorową bramkę, c-0 mu 
tak ogromną różnicą bramek na swoją się też udaje, bowiem na polu karnem 
niekorzyść, Conajmniej cztery bramki czerwonych obrońca chwyta piłkę ręką. 
ma bramkarz Unionu na · swoim sumie- Egzekutorem karnego był Peńsld II, któ 
niu. ry efektownym i silnym strzałem w pra 

Rozleniwiające słońce przyczyniło wy róg, umieścił piłkę w siatce. Bram--
si?, w znacznej mierze do tego, że gra- karz ani drgnął. Szóstą bramkę dla gos
cze obyd,\ru drużyn niechętnie poruszali podarzy zdobywa Jvlikołajczyk. 
się na boisku. · Zawodami kierował p. Hild. 

Gra prowadzona była z lekką prze- Przedmecz rezerw powyższych zespo 
wagą czerwonych, którzy grali znacznie , łów zakończył się zasłużonent' zwycię· 
lepiej, niż w spotkaniu z ŁTSG. Ich atak' stwem LKS. w stosunku 5:1. Sędziował 
umięjętnie wykorzystywał słabą grę p. Przygórski. -au.-

Ł. T. S •. -O. ~ W_. K. S. 2:0 (0:0). 

Kalisz-Fabjanice--Zgierz. 
Wyniki zawodów o mistrzostwo na prowincji. 

---:e·:-. --

Orkan (faódź) - Prosna (Kallsz) &:O (3:0). 
Kalisz, 11 kwietnia. maga, a ·naJWci prZ1eciw11ie - pog.ars1..a 

Orkan wspani-ale mszył: ze star1u w sytuację, b1-0wrem w 42-eJj min. Józefo~ 
mis-trw-stwi-e kl. A Ł.Z.O.P.N-u. W spm- wk:z pO'd.wyższa 1rezul1at do 3:0 dla łQ-
kaniu z ttakoahem osiągnął wysokie dzi:a:n. 
zwycięstwo (7 :O). W święta Wielkano- P.o zmianie sifu':oo Orka:n w dalszym 
cy zaś w Kaliszu z Brosną uzyskał 6 ciągu przewa-ża. P.o przeciwnej str-0:11ie 
bramek, nie pozwalaj:ąc gospod.arz.om -na środkowa trójka P!ro.sny jest b. 11riebez· 
zdobycie nawet honorowej. piecz;na, lecz dlObra obrona Orkanu (a 

Piłkarze łódzcy wystąpi'li bez Strzel- zwfa1szcza lewa) pa•raliżuj-e ws·z.elkie p:>· 
czyka, którego za:stąphl MiHer I. suinęcia gospodarzy, sz.czegó1n1ej p1·a-

Zawo-dy Qd1b~y si:ę w poniedz.ia:tek wo-skrzy<l)ł:owego. 
popołudniu w stadjonic kaliskim. W 6-ej 1tnii:n. czwartą hramkę dfa Or· 

Grę rcz,poczynają łodzfan:e pod kanu uzyskuje Stęp.owski. Prosna me 
wiaitr, wskutek cz~go chwi:lową prz.ewa- kaipi·tuluje, P.rc~wad!zi grę otwartą, dążąc 
gę ma-ją gospodarze. Z biegiem jednak za wsze1Iiką cenę dio uzyskania choć ~-w 
trwania zawodów Orkan ujmuje inicj.a- 4mrowego goala. -
tywc w S\VC iroce, dość często gos:zcz~c 29-ta minuta przynosi l.odziail<>m 
11a polu kar-nem Prosny, '" yniktem cze- piąitą bramkę, . strzeloną równiez przez 
go jest zdoby-ta bramka w lO>·ej ..nin. z:e Stępiń.skiego. Serję bramek ·zamyka u„ 
strzału Millera Il. stalając wy1niJc kQt}cowy MhHer II w 36 

Po uzyskaniu pro·watlz·enti'a przez ło- mh1., zdobywając szóstą bramkę. 
dziian gra się wy.r;ównu}e. Dość przypad- Sędri-ował dob-rze p. SZX)zy~łelsk.L 
kową drugą bra:m1cę dla Orkanu w 31-ej ZwYcięs1wo Orkanu byto zasluŻ-011e. 
mi'tl. zdobywa Stępifrski. Prosna byita druż;y11ą b. p.ravowitą, i 

Gospodarze zostali oszotonłie:ni i ro-z- .

1 

zaS:tiużY.la sobie -na uzyskanie honorO" 
targnieni powocfz.eniem Orkanu. Zmle- wego goa1la. 
nfaiją p·azycje, Jednak ni;c ·im to ui-e µo- W. L. 

P. T. C. - Widzew 1:1 (1:1). 
Pabianice, 9 k\vietnia. ( prowadzona ostro, chwilami brtttałn!ie, 

Przebieg gry intei"esujący, tempo o-,je drugą bramkę. Na nieró~vncm boisku w P~bjanilca~l~ zwf.~s-~~a. ze strnn~ gosp.otl~r'zy . . 9fi:t· 
8-!r@- Mimo gorąca ataki obyd:vu zespo- . Przewaga Ł'~'S<?'. tn"'.'a w d~!szym. R. ~- S. ·Widzew r?'zeg:rat ~mstii:•z.o-ws~1· 1r.~m1 !a!<_1:e1 gry p~~lr za-\yo~1~;,?! 'vVidze~ 
łow przeprowadzane były szy,oko, lecz _ ciągu, lecz szczęśliwie gra1 ący T1ehl w .mecz z P. T. C.~ o.s1·ą~aią.~ \-v yn!-łe rem_1- v.:a~ ktoi1 z;y odmeslt bądź łZ\.:JJ.S,,C, hądł 
obrońcy nie dopuszczali formalnie na- l bramcę wojskowych, wyłapuje cały sze- sowy. Zaz;r;aczyc 1ialezy, Iz fodz1.ame me c1ęz~ze ~a;ny. 
?astników do strzału,' - reg groźnych strzałów. wykorzystali rzutu lrnrnego. Gra byla Sęcl'z1:owa-l p. Izra~I. 

W 35 ·minucie Płóciennik przerywa Na kilka minut przed końcem sędzia 
się przez obronę worskowych, lecz z 3 dyktuje jeszcze jeden karny dla ŁTSG. Hakoah (ł..ódź)-Sokół (Zgierz) 5:1_. 
kroków nie trafia do pustej bramki. - niewykorzysany. 

Po zmianie str()n uwidacznia się prze Sędziował p. Segał: Publicznosci okc 
waga t:rsG. W 5-ej minucie za ręk'?, ob~ ło 400 osób. 
rońcy wojskowych sędzia dyktu!e karny Przedmecz rezerw powyższych klu
zam;eniony w bramkę· przez Hoppc~o. b6w zakończył się zdecydowanem zwy
W 9-ej minucie ten sam napastnik zysku cięstwem ŁTSG. w stosunku 7:0 (3:0). 

Na i bliższe mecze ligowe. 
Nied7:ielne boje ligowe w Polsce i Śląsk w Krakowie, Czarni - I. f. C. we 

zawody o ·mistrzostwo kl. A. w okręgu Lwowie, Legja - Pogoń we Lwowie, 
łódzkim przedstawiają się bardzo cie- T. K. S. - Wisła w Toruniu. 

Bardzo mało, a może na-wet nikt :1ie \ Zawodnf!cy SO'kota w pierwszych młio 
przep.owiedziat b-!afo-niebi~skim t_:kiego nutach gr~li ~dohrne, lecz ~kr6tce •:WY.
zwycięstwa z s1foą druz:Y"ną Sokota j p-omp·owah s1ę".. sta'tyisruJ1ąc na bo1sk1L 
Zgi.erski-ego. Zw}'l91ęstwem tym tlaikoah :naprawiił so-

ffakoo.h grała tym razem ładnie, bie nad-szar,pnięią ireputa~g. 
zwłaszcza w Unii ata:ku. . _ _ : 

Stolłenwerk z Ł. K.S-u 
zdobył tytuł pingi.pongowego mistrza Łodz·i. 

kawie. Łódź podejmować będzie ·war- W okręgu łódzkim grać będą: 14-g-o 
ię poznańską. Spotka się z poznaniaka- kwietnia: łi,akoah · - Union na boisku Ubiegłej soboty odbyły się w salil Ładna gra obu zawodników. Tym 
ki drużyna Turystów. Ł: K. S. będzie odi W. K. s., 15 kwietnia: Turyści - W!- Patr~natu nad Młod~ieżą Rze1!1ieślni- ra~ell! zyskuje Stollcnwerk 2 l>t.lllkty z 
poczywał, by nabrać sił do groźnego 1 dzew na boisku przy Wodnej, Ł. K. S. czą finałowe rozgrywki o mJyw1dualny w1elk1m trudem. 
spotkania z I. F. C.; które odb~dzie się,- W. K. S. na boisku Ł. K. S., P. T. C. tytut mistrza ping - riongowego Łodzi. -
w dniu 21 kwietnia. W Polsce grać bę- - Ł. T. S. O. na boisku w Pabianicach, Mistrzostwo zdobył zupelnie. zasłużenie Outman - Leszek 18:21, 21:15 Cł:i}. 
dą: Ruch - Polonja w Katowicach, Tu _ Sokół - Orkan na boisku w Z~ierzu,! Stollenwerk (Ł. K. S.) zyskuJąc 11 punk Gutman zlekceważył sobie przeciw· 
ryści ...._ Warta w Łodzi, Cracovia. -' Prosna - O. M. S. na boisku w Kaliszu.! tów, tracąc zaledwie 3. Drugie miejsce nika i traci zasłużenie 1 punkt. 

zajął Szotland <Gimn. Brauna). trzeci~ 

Otwarcie sezonu kolarskiego 
dzie się w niedzielę. 

- Kahan (ttasmonea), czwarte - -Ra-

db damski. piąte - Outman, szóste .._ Rat 
O ę- 1 ner, siódme - Leszek, ósme - Łysz

kowski. 
Wyniki techniczne ostatniego dnia tur 

W ńad,.,hodzącą ni~dzielę odbędlie stość ta wypadła jaknajokazahij. 
nicju przedstawiają się następująco: 

Stollenwerk - Radomski 21 :19, 
19:21 (1:1). 

Stolfenwerk - Szotland H:21~ 
21 :14 <1 :1)„ - . 

Najciekawsza partja dnia i walka tt 
pierwsze miejsce. Szotland .zdol>.YWa 
zasłużenie 1 punkt. · . -~- · 

Radomski - Gutman 21 :·11, 21:13 '(2:0}; 
się uroczyste, oficjalnie otwarde :.czemu W uroczystości otwarcia wezmą u
kolarskiego w województwie łódzki"?tn, dział wszystkie towarzystwa kolarskie 

Międzyklubowa komisja k:>larsh , zgłoszone do Związku !Polskich Towa-
cz;yni energiczne starania, a.by uro~zv- l rzystw kairskich. 

Dogrywka o c.z\varte miejsce -zakofi 
Gra mal o interesująca. -„, -- • r ;;. czyła się zasłużonem zwycięstwem Ra 

Sto.lleuwerk - Ratner ;?l :18, 21 :17 (2:0)_ domskiega" · 
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CASINO 
Dzis i dni następnych! Wi_elki świąteczny program! vz ś • dni następnvch! 

Wstrząsająca epopea kochających serc, które rozdziela piekło bols7 e\\ickiej rewolucji w Rosji, 
a które łączą się pod jasnem niebem \\lolnej Francji p. t. -I ść 
Według słvnnej powieści rosyjskiej ILJI ERENBURGA. 

Scenarj usz: llja Erenburg i - Władysław Vajda. Reżyse rja: G. W. Pabst 
J_O_a_n_n_a--. -. -.-.-Ed-i-th_J_e_h_a-nn_e ___________ Z_a_· c-h-a-rkiewicz • • Wł Sokołoff 

Oabrjela • • „ • Brigitta Helm awO;aua..,.....,...,buM W5WłM Chałvbieff • • • F. Rasp 
Margot • • „ H. von Walter SO Y: R Nev • • • • A E Licho 
Andrzej Łobow • U. Henl'!ing •a"••* sn•WWł• A Ney • • • • E. Jensen 

Poitras • • • • H. Jaray 

,,Miłość Joanny Ney" arcvdzteło Eren'lurga to bohatersl\ie zm:H?anie fra:ncus dego dziewczęcia, które za J!'łosem 
serca idzie przez krew 1 pożogę rewolucji bolszewlc;kiei, by połączyć się z ukochanym czło-

. wiekiem w wolneł Francii. 

Od g. 1.30 do cena 

SPLENDID 
Dziś i dni następnych! 

DOBYWCA 
SERC 

Arcydzieło oparte M B d 
na głośnej powieści axa ro a 

W rolach głównych: 

Iwno Mozżuchf n 
Mary Pbilbin 

Najpotci.nliejsze aircydiziefo sezonu! 
l ;Hu, 1>.tury zadziwH świat! 
Oklrucieństwa carskiego despoty-

zmu! 
Orgjc rozbestwionego żołdact\va rn.

syjskiego! 
Kamieniowanie grzesznicy! 
Dzika. brutal.na miłość księcia do n:J~ 

hvnej i pięknej dziewczyny! 
Szat i pożądanie! 
Jed.en pocałunek za tysiące is·tnicń 

ludzkich! 
Poemat miłości i pokusy! · 
Pascj7'1liująca treść! 
Niebywale dotąd w d,ziejaclt kinc~ 

ma:tografji mistrzowskie odtworzenie . 
krajobrazów, miast i wsi polskich, sra~ 
nowiących No akcji całego filmu. 
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C>-ra MARII LEWIN'i10NOWEJ 
Ce1:0ie!ni ·n=- 8. m. 8. tel. 43·63. ;... ___ .;:.::;;;.;.;;.;.;;;.;...;-....;.._.;;.--........... ------------

Dr. I chcesz otrzvma ć 

H ~I~ I.ER oossde>? Musis' 
ii i.łY ukoń~iyć kursa fa• 

Cnorobv skórna rhow_e kore»1on · 
I weneryczne dency~ne prof. Se

kułow1cza. Warsza· 
LECZNICA I Dr. ~ed. rtawrot 2 wa Żórawia J\'2 42. 

Lllblcz do 10 r. 1-2 i 4~8 Kursa wyuczaią li• 
elur:zy specjalistów ' tr:abinet deniy dla pań spec, od stownie: ouchalterji 

styciny rrzy Górnym Rynku. I 4 _ 5 rachunkowości ku. 
Pici trkows'ka 294, tel. 22: 89 Cegaeanla111a 43 dla niei:amoinych P1eck1eJ, korespon· 
przy przystanku rnrnw. pabianickich} Tel. 41·82. cen» lec&n~c. dencji h~.ndlowe) 

orzy1muje chorych w chorobach wszvst- •Specjalista chorób stenografii. nauKi 
ki h l l ś · d 10 d I k h haridlu, prawa ; kali. c spec a no c1 o g. rano o 7-ej s .órnyc , wenerycz• Do~ t61' arafll. pisania na 
oo poł. Szczepienie ospy, anallzy (mo- ł nych i moczopłciO- maszynach. towaro-
·zu. kału, krwi, plwo.:tn etc.) operacie wvch. Naświetlanie W~ł~owyft~·1 znaws1wa iingiel~ 

opatrunki. lampą kwarcową. ~ , sKiego, trancusk1ego Porada 3 złote Przvimuje od j 111emieck1ego Po 11 
g. 8 do I o rano ...... ~-~-"!'"'I koitczenm świadec. 

Wizyty na mieście . i od 5-8 w. Zacbottma ftg 51 IWO ŻqdaJc1e prOS• 
L~biegl i operacje od umowy. Kąpiele Dl ń d 3-S S i 1. ł pektów. 
świetlne. Naświe1J:mia lampą kw.m:o- a pa 0 · ~ee a as a c~o 
wą Roentgen. Elektrvzac1a. Zeoy oddi:.elna.pocz:ekal rób skćrn~ch, ------
sztuczne. torony złote. platyaoi' e ma. wener31_czoych. Hbiory męskie, 

. i cuty. Le:zente lampa U damskie. oouwit 
Dr me.a •·wwrco~ą 1 swetry na wy1Jł~-

W nledzielei świeta do oodz 2 po " • · a. "" . Q • - • 

· "' "'' Przy1muJ11t od się. Piotrkows~a 37 

•AAA~·'BRAUM 1do 2„ell lilwejśdelpięt • o 
-~ , n· JJ od godz 4-S. 

I Dr mod l ft A lllUllfHJ IPotul~~·o:;,~2~ ~ w ~e~diea ~:~ię- ob::~~;y,Hb~:i~~a! 
. • lill.. • IUhJ ft d Specjalista chorób Dla Pań od godz. ma~ufaktura 1!,8 raty 

Tel 27·81 skernyclJ 1 wene· 4-5 odd.?.ielna no tamo „Kredy~ Na· 
• • · rycznych Le:zenie cr;ekalnia teL37·70 wrot 15, I piętro, 

Spcc1alista cho. 6b uszu nosa. gardła l światłem, (Lampa . ront. 32 
' płuc. ttwarcOIVtJ D d 

Konstant,nowska 9. .nzyjmUJe od 9-11 s r. m! • poszukuję pożycz• 
1-'rzyimlłie 12-2 i S-7. ,·ano I od 5-3 np f UD al· Id 1000-2000 zł. 

··~········· na przeprowadzenie "ló .. Dr. in•eresu. Korzystne 

XXXJłXXXXXmfX 'u'n\ll ·in •}[lJ~ Szkołna N!!. 12 warunki. ~głoszenia 

Zn1·n:ał p I as ~ ,uw li . li sk~;:::~~:,~:e "Natychmiast". 

łl ·Ef \j spi;-c ialista chorób Naświetlania lampą ~llTóR. Najlepszy 
• • • • • 5kornv eh i wene- · kwarcową ·w powielacz. Za 

I rasy w1lcze1, W dniu 9 kw1et01a, :' rvcznveh ~~ i prom. Roentgena stępuje drukarnie 
w obroży z numerem. Uprasza OfrbOW'ka (e ... :cemM.ty n J• Łatwa praca. 3000 

I sie odprowadzić na ul Naw-ot I I n . Ił I WOłWOł'!f złośl odbitek. naitańsze 
I N;, 85 parter za wv~a6rod~e- I TEL, 44-92. . wa)d woskowce i . farb' 

• • • J o • • pr.i;y1mu1e o 12-3 Cena 160 zro!ycb 
' mem. ·przy1m~1e od 1~ do po połi od Ił· 6-9 w k I t W 1· 

4 PP• 1 8-9 wtcci:. I za omp 4: • ' ysy 
Panie od 3-4 , , ka za i:ahczente~ 

.. _ P!, lekarz • fiBftJJStl poczt~w?m, 1)•s1ą· 

za~::ę!~p~~~1::~1 f uoroml[l. ;:ęd~~~i::r;.:ivw:: 
za nr. 3954 i me· li VV tnycb. „Wtor War· 
tryka urodzenia wy; • li szawa Krucza J6. 

dane w Łodzi na I prz.)'jmu1e w le~z· 
l imię Bronisławy nicy priy nl. Protr . 
Ogłodza zamieszka- kowsllie1 294 flprzeda~ ~agra~· 

; lej Nowo-Marysiń- . co dziennie od godz ił czne pianino w1a 
I ska 2. I 2-7 wiec domość w admin. 

111„lll!llllllll!lllll,ll!lllEllB•WIR&EJlmllll!l•&i•IBAIB·llllllliWEM*llllllil!l„!lllll„„ ....... „llllllll!llll„111„„1111„„„„„„„!ll„„„ 

V PEEL 
w swym największym najplęknieizym arcydziele, ~dznaczonym na mlędzyn~rodowej wystawie 

filmowei złotym medalem p. t. 

Zigano, herszt rozbójników 
Dramat sensacyino-er, tyczny. 

2 ser~e - catośt razem„ 2 serie - c•loś~ razem 
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40 grosiy za wierz mtlt..netrow1 tu stroale ł s:oalty). lareczyoove I zaślubin M 
t.ekście 10 &I. lamleJscowe o 50 proc. Zair." o 100 11roc. droiet. Za termlnoW7 dna 

Prenumerata mieslęczme.-Zagranica 1 i:łótycb 1J1ies1ecme- g oszen1a: 
*** "'""= Odnoszenie do domów I) iP'OSZJ'. = 
Redakcia I Admlnistrac)a. Płołrllnw11u ft. . Oodi:ID~ preyJ@6 reda\:c! ~ 
'telefony redakcji 27-24. 36--13. atl-44 !PO poł. Rękopis6v aiezamów;o.. 

~ •tłosze6 adminfstr nie odoowlada Drobae IO li' Poszuk prac~ 5 :r Nałtna !IO lf• 
u11oszłlłła kOloroff tml mmlllH wlelilo&e hrtert lll'Onr) 100 proceat lttOllł 

Telefoai admłoistracji :!2° Ił - - - - Qcb nie zwraca si~ - - ... 

~awr~.,, ~~~„ "si.•. w„ odp.ow~ )VtMłJ..s~ ~- leu "'-··i,. R bt' '~~trk k . ;. w. w!#A\arU:t ,1 epu Rlka" ..... ,p, z ogr. ~""'ł"· 1nu ows a. 49 i 1St. 
---~-- - Redaktor odPow. J;m Grobelnirat. 
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